
Spotkanie w Centrum Prasowym „Interpress“

♦  Przed konferencją w Sztokholmie
♦  Rzecznik rządu o związkach, 

funduszu pomocy rolnictwu
i rozmowach premiera z prymasem

W CZO RAJ korespondenci za- p ie rw sze j części spotkania J 
gran iczn i spo tka li się w  W ar- W iejacz przedstaw ił w  syn te ty - 
szawie z w icem in is trem  spraw cznym  skrócie s tanow isko Poł- 
zagrąnicznych Józefem W ie ją - sk i przed konferencją  w  spra- 
czem oraz rzecznikiem  praso- w ie  środków  budow y zaufania 
w ym  rządu Jerzym  Urbanem . W  i bezpieczeństwa oraz rozbro je- 

--------------------- n ia  w  Europie, któ ra  niebawem
Posiedzenie

Biura Politycznego KC PZPR

Sprawy
młodzieży

W A R S Z A W A  P A P . W czo ra j B iu ro  
p o lity c z n e  o ce n iło  s tan  re a liz a c ji u- 
ch w a ły  I X  P le n u m  K C  PZPR  w  sp ra ­
w ach  m ło d z ie ży . S tw ie rd zo n o , iż  po­
d e jm o w a n y c h  je s t w ie le  d z ia ła ń  zm ie 
rz a ją c y c h  do ro zw ią za n ia  n a b rz m ia ­
ły c h  p ro b le m ó w  sp o łe czn o -w ych o ­
w a w czych  i  s o c ja ln o -b y to w y c h  m ło ­
dego p o ko le n ia .

D o ce n ia ją c  d o tych cza so w y postęp 
B iu ro  P o lity c z n e  ukaza ło  ta kże  s ła ­
bości w ys tę p u ją ce  w  re a liz a c ji u- 
ch w a ły  IX  P le n u m .

S tw ie rd zo n o , że p a r t ia  p rz y w ią z u je  
w ie lk ą  w agę do d z ia ła ln o śc i s o c ja li­
s tyczn ych  z w ią z k ó w  m ło d z ie ży , ich 
ro l i  w  p rzy g o to w a n iu  m łodego p o ko ­
le n ia  do w y p e łn ia n ia  s w ych  ob yw a -

(Dokończenie na str. 2)

Liban

W. Dżumblatt
o planie bezpieczeństwa

B E JR U T  P A P . P rzyw ó d ca  opozy­
c j i  lib a ń s k ie j,  W a lid  D ż u m b la tt 
o ś w ia d czy ł we w to re k , że n ie  zo­
s ta ły  jeszcze rozw iązane  k luczow e  
p u n k ty  w  p ro p o n o w a n y m  p la n ie  bez

{»ieczeństwa p rz e w id u ją c y m  rozdz ie  
e n ie  zw a śn io n ych  s tro n  w  B e jru ­

c ie  i  w  o k o lic a c h  s to lic y  L ib a n u . 
D ż u m b la tt s tw ie rd z ił ró w n ie ż , iż 
nalega na rozm ieszczen ie  obse rw a­
to ró w  n e u tra ln y c h  w zd łu ż  p la n o ­
w a n ych  l in i i  ro z e jm o w y c h  ja k o  
g w a ra n c ji,  że p la n  będz ie  w c ie lo n y  
w  życ ie .

Wizyta premiera
ChRLw USA
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  p ie rw ­

szym  d n iu  ro z m ó w  z p rem ie re m  
C h in , Czao C y - ja n g ie m  (Z hao  Z iy a n  
g iem ) p re zyd e n t U S A . R ona ld  Rea­
gan o św ia d czy ł, iż  n ieza leżn ie  od 
dz ie lą cych  C h in y  i S ta n y  Z je d n o ­
czone ró ż n ic , będz ie  d ą ż y ł do ro z ­
w o ju  w s p ó łp ra cy  a m e ry k a ń s k o -c h iń  
s k ie j 1 zac ieśn ien ia  s to su n kó w  po­
m ię d zy  o bu  k ra ja m i.  P re m ie r Zhao 
Z iy a n g  z w ró c ił uwagę, iż  s to su n k i 
c h iń s k o -a m e ry k a ń s k ie  n ie  osiągnę­
ły  oczek iw anego p o z io n ju  i  na d ro ­
dze ic h  ro z w o ju  is tn ie ją  nada l t ru d  
nośc i i  p rzeszkody 

P rz e d s ta w ic ie le  rzą d u  U S A , szcze­
g ó ln ie  rzeczn icy  p ra so w i B ia łego  
D om u i  D e p a rta m e n tu  S tanu  p od ­
k re ś la li podczas k o n fe re n c ji p ra ­
sow ych , iż  w iz y ta  przeb iega  w  a t ­
m osfe rze  rosnącego w za jem nego  za 
u fa n ia  i  w sp ó łp ra cy .

(Dokończenie na str. 3)

rozpocznie się w  Sztokholm ie. 
Następnie odpow iadał na licz ­
ne py tan ia  dzienn ikarzy zw ią ­
zane z różnym i aspektam i pol_ 
skdej p o lity k i zagranicznej.

Za tydzień, 17 stycznia — 
przypom nia ł J. W iejacz — 
rozpocznie się w  Sztokholm ie 
konferencja  w  spraw ie środ­
ków  budowy zaufania i  bezpie­
czeństwa oraz rozbro jen ia  w 
Europie.

Jak wszyscy w iem y sytuacja 
m iędzynarodowa uległa niebez­
piecznemu zaostrzeniu. Rząd i  
społeczeństwo polskie dają w y ­
raz swojem u zaniepokojeniu. 
Ostatnio dal tem u w yraz tak­
że prym as P o lsk i J. G lem p po 
rozm ow ie z gen. W. Jaruze l­
skim . Odpowiedzialność za 
stworzenie obecnej, zagrażają­
cej atom ową katastro fą  sytu­
a c ji —  zaakcentow ał m in . J. 
W iejacz — panoszą w  pe łn i 
U S A  oraz europejscy członko­
w ie  N A TO , a szczególnie RFN.

Rząd P R L —  s tw ie rdz ił m ów 
ca — w y ra z ił pełne zrozum ie­
nie i  solidarność z oświadcze­
niem  sekretarza generalnego

(Dokończenie na str. 2)

uner
szGzecińSKi

N r S (11 891)
Śr o d a , u  s t y c z n l *  1984 r o k u

Rok założenia 1945 N a k ład : 100 000 egz. Cena 5 zł

Trampy „impregnowane“ na kryzys

Kurs na nowoczesność
„Kurier" rozmawia z dyr. naczelnym PŻM 

Ryszardem Kargerem
P O LS K A  Żegluga M orska jest jednym  z przedsiębiorstw, 

k tó re  swe zadania planowe na rok 1983 w ykona ło  przed te r­
m inem . Z dyrek to rem  naczelnym  P Ż M  R Y SZARD EM  K A R ­
GEREM  rozm aw iam y o efektach pracy szczecińskiego arm a­
tora  w  ub ieg łym  roku, a także o perspektywach i uw a ru nko ­
w aniach roku  bieżącego.

Nowe filmy 
z Bielska

B IE L S K O -B IA Ł A  P A P . S tu d io  
F ilm ó w  R y s u n k o w y c h  w  B ie ls k u -  
-B ia łe j z re a liz u je  w  b r .  w ie le  no ­
w y c h  f i lm ó w  d la  dz iec i. Reżyser 
J e rz y  Z itz m a n  z a ko ń czy ł p ie rw szy  
f i lm  z now ego s e r ia lu  „M ru c z ą n k i 
ko ta  B azy lego ”  p rzeznaczonego dLa 
n a jm ło d szych  w id zó w . D la  T V  re a li 
zow ane są ró w n ie ż  z m yś lą  o dz ie ­
c ia ch  2 f i lm y ,  k tó ry c h  bo h a te re m  
je s t s p ry tn y  ' l i s  L e o n ; w  p rz y g o to ­
w a n iu  z n a jd u je  s ię  n o w y  s e ria l 
„S zp a k  M a rc e li pozna je  ś w ia t” .

Nie ma rzeczy, której... 
nie opłaca się ukraść

K R A K Ó W  PAP. 70 proc. w a- lic y jn y c h  akc ji, „S em afor”  oraz 
gonów odpraw ianych w  obe jm u „Porządek i bezpieczeństwo na 
jącym  obszar ośm iu w o je - P K P ”  — głów ną przyczyną k ra -  
w ództw  O kręgu P o łudn iow ym  dzieży ną  ko le i jest skanda li- 
PKP, przetaczanych jest v  na czny stan wagonów, w  k tó rych  
s tac ji Prokocim  T ow arow y w  przewozi się nieraz cenne pr%e- 
K rakow ie . Miesięcznie przygoto sy łk i. W  eksploatacji zna jduje 
w u je  się tu  do ekspedycji po- się aż 20 proc. niesprawnych 
nad 155 tys. wagonów. Nie ogro technicznie wagonów. Zam yka- 
dzony teren Prokocim ia  Tow a- ne są one na ogół za pomocą 
rowego (a przecież ta k  jest na d ru tu  zaopatrzonego w  plombę 
większości s tac ji ko le jow ych w  z o łow iu , ze zdjęciem  k tó re j 
Polsce) — to rów nież okazja dla nie m ia łoby problem ów nawet 
złodziei. S tra ty , ja k ie  w  w y n i-  dziecko. W  większości przypad­
ku kradzieży ponosi ko le j na ków  sprawcam i kradzieży oka- 
te j w łaśnie s tac ji, wynoszą m ie - żują się pracow nicy P K P  • lu b  
sięcznie oko ło  5 m in  zł.

Jak stwierdzono podczas m i-  (Dokończenie na str. 2)

Oświata w 1984 roku

Przybywa uczniów 
w szkołach podstawowych
W A R S ZA W A  PAP. Rozlegle i  różnorodne są zadania ośw ia- go. W ystarczy przypom nieć, że 

ty  w  ro ku  bieżącym. D la  zobrazow ania ska li tych  zadań w y- w  roiku ub ieg łym  przyszło na 
starczy w ym ien ić  n iek tó re  % n ic h . I  tak  np. refo rm a p rogra- św ia t 723 tys. dzieci. Potrzeb* 
mowa w e jdzie do klasy s ió dm e j szkoły podstawowej; w  ko - ne są zatem  na ośw iatę coraz 
le jną  fazę wkroczą p rzygo tow a n ia  nad re fo rm ą szkoln ictw a większe środki. W  bieżącym 
ponadpodstawowego; będzie to  okres pełnego urzeczyw istn ię- ro ku  przeznacza się na ten  cel 
n ia K a rty  Nauczyciela; nas tąp ić  ma powołanie stud iów  na- ok. 244 m ld  zł. Jest to kw o ta  
uezyciclskieh o 6-le tn im  cy k lu  kształcenia, przygotow ujących o 23 proc. wyższa n iż  w  roiku 
nauczycie li d la  klas na jm łodszych i  d la przedszkoli. ubiegłym . Pom im o ta k  dużego

wzrostu nakładów , z uw agi na
mmmmmmmmmmmmmmmmmmm— m  PO D E JM O W AN IE  - tych za­

dań ma przed sobą 'jeden głó- (Dokończenie na str. 2) 
w n y  cel; doskonalenie systemu- 
edu kac ji m łodego pokolenia.
N ie  jest to  zadanie ła tw e, zw ła ­
szcza w  obecnej sy tuac ji w  ja ­
k ie j zna jdu je  się nasza ośw ia­
ta . B o ryka  się ona z trudno­
ściam i n a tu ry  m ate ria lne j — 
coraz m ocnie j odczuwanych nie 
dostatków  loka low ych, zwłasz­
cza w  now ych osiedlach m ie j­
skich . K ło p o ty  te • potęguje 
zw iększająca się liczba dzieci 
w  w ieku  przedszkolnym  i  w 
m łodszych klasach szkoły pod­
stawow ej. W  tym  roku  będziemy 
m ie li w  szkole podstawowej o 
130 tys. uczniów  w ięce j n iż  w  
ro ku  poprzednim . W yn ika ją  
stąd określone konsekwencje: 
potrzebne będą dodatkowe bu­
d yn k i szkolne, odpowiednio 
większa liczba nauczycieli, po­
dręczników, •  pomocy nauko­
w ych  itp .

P o lity ka  ośw iatowa nadal bę 
dzie pozostawać pod przemóż-

■ — N A JP IE R W  suche w y n ik i: 
27 m in  ton  przew iezionych ła ­
dunków , z tego przeszło 30 
proc. na rachunek obcy. W ar­
tość p ro d u kc ji: 28 m ld  zł, 
oznacza w  prze liczen iu  ok. 300

(Dokończenie na str. 4)

Z  K O L E K C J I m ody jesienno  
z im ow e j: spódnica rozp inana  ; 
przodu, k u rtk a  o  bardzo szero­
k ich  k lapach, wszystko w  c ie m ­
nym  kolorze, oprócz kape lusza  
i  b luzk i. Całość szykow na i e le ­
gancka.

nym  naciskiem  zadań w y n ik a ­
jących z w yżu demograficzne-

Zakopane w śniegu
Z A K O P A N E  P A P . W  T a tra c h  i 

pod n im i nareszcie  b ia ło . W  c iągu  
d o b y  w  T a tra c h  spadło 8 c e n ty ­
m e tró w  śn iegu : Zakopane  dosta ło  
6 -c e n ty m e tro w y  . .p rz y d z ia ł” . N ie ­
w ie le , a le  p rz y n a jm n ie j je s t b ia ło , 
z ii j io w o . 10 b m . na K ru p ó w k a c h  — 
4 s topn ie  m ro z u ; na K a sp ro w ym  
W ie rc h u  — 13. N ie s te ty  śn ieży ty lk o  
p rz e lo tn ie . Z  W ysokogó rsk iego  O - 
b s e rw a to r iu m  M eteo ro log icznego  na 
K a s p ro w y m  W ie rc h u  te j o cze k iw a ­
n e j m ro źn e j i  śn ieżne1 z im y  n ada l 
n ie  w idać . D z is ie jsze j *nocy śn iegu 
n ieco  dosypało.

W  piqfek 13 bm.

Ogłoszenie wyroku
w procesie 

M. Szczepańskiego
W A R S Z A W A  P A P . P roces b y łego  

k ie ro w n ic tw a  K o m ite tu  ds. R adia 
i  T e le w iz ji,  k tó r y  od 2 la t  toczy 
się przed Sądem W o je w ó d z k im  w  
W arszaw ie  w k ro c z y ł w  o s ta tn ią  fa ­
zę. 10 bm . z a ko ń czy ł sw o je  w y s tą ­
p ie n ie  — w  tz w . o s ta tn im  s ło w ie  -  
trz e c i z oska rżonych . Z d z is ła w  L i-  
szyk. W y ro k , zgodn ie  z zapow ie ­
dz ią  sądu, og łoszony zostan ie 
n a jb liż s z y  p ią te k  13 bm .

Dania

Po wyborach
K O P E N H A G A  P A P . K o a lic je  

c e n tro -p ra w ic o w a  u zyska ła  42,1 
,proc. g łosów  w « w to rk o w y c h  w y ­
b o ra ch  do p a r la m e n tu  D a n ii.  K o a li 
c ja  zdoby ła  78 m a n d a tó w , e 11 w ię ­
ce j. n iż  m ia ła  p o p rzedn io , n ie  uzys­
k a ła  je d n a k  w iększośc i w  179-osob®- 
w y m  p a rla m e n c ie . P rzyw ó d ca  k o a li 
c jt „  do tychczasow y p re m ie r D a n ii 
P o u l S ch lu e te r, zam ierza  d z is ia j 
p rzys tą p ić  do tw o rz e n ie  now ego ga­
b in e tu .

Aresztowanie
b. prezydenta Argentyny
BU E N O S  A IR E S  P A P . W e w to re k  

a re sz to w a n y  zos ta ł b . p re zyd e n t 
A rg e n ty n y  R eyna ido  B ig n o n e . Za­
rzuca  m u  się o dpow iedz ia lność  ze 
z n ik n ię c ie  2 p o b o ro w ych  w  19W *« 
zo s ta li o n i p raw d o p o d o b n ie  zam or­
d o w a n i. ,  _

D w a j s łuchacze  sz k o ły  — L u »  
G a rc ia  i  L u is  S te in b e rg , k tó rz y  za­
g in ę li,  b y l i  w  ty m  czasie c z ło n k a m i 
F e d e ra c ji M ło d z ie ży  K o m u n is tye » -

n<Sedzia fe d e ra ln y  C a rlos  O liv ie r^  
k tó r y  w y d a ł na ka z  a resz tow an ie , 
p rz e s łu c h iw a ł gene ra ła  B ig n o n «  ê

(Dokończenie na str. 3) 

Bandycki napad na hotel

OHP w Dqbiu

„Szerszeń11 i kompani 
pod kluczem
ZU C H W A ŁEG O  napadu ban­

dyckiego dokonano późnym  w ie­
czorem na hote l Ochotniczego 
H u fca Pracy w  Dąbiu, mieszczą 
cy się w  baraku p rzy u l. Jesien­
nej 3. 19 g rudn ia  ub. ro ku  o- 
ko ło  godziny 22.30 do jednego 
z poko i, zajmowanego prze* 
dwóch junaków , przez okno 
w targnę ło  czterech mężczyzn. 
Jeden z n ich b y ł uzbro jony w  
nóż. pozostali m ie li z sobą ży­
le tk i w  specjalnej oprawce, w 
bandyckie j gwarze nazywane 
„m o j karna” .

„M ilczeć, ręce do góry, odda­
wać zegarka i  p ieniądze" —  o®»

(Dokończenie na str, 2)
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Przybywa uczn iów
w szkołach podstawowych

(Dokończenie ze str. 1) tu ta j  wszakże dość szczególne u 
k ie ru n k o w a n ia . M a m y do czynie- 
n ia  z w ię kszym  za in te re so w a n ie m  

Ogromne Draka i potrzeby O- się m łodz ieży  ksz ta łcen iem  k o n k re t 
Światy, nie można się spodzie- ny™ — za w o d o w ym  p rzy  m n ie jsze j 
wać is to tne j popraw y sytuacji. Só £ ? 6“

w ie le  b ę d z ie  z a le z a lo  Od U l-  Ogólny tre n d  s-połeczny je s t b ra n y  
weno i i  i  przedsiębiorczości P°d uwagę w  p la n o w a n e j lic zb ie
W ta d 7  tórf*now vrh w  r o k a c h  Prz y te$  do różnego ty p u  szkó l po- wiaaz terenowycn, w  ręicacn nad p o d s ta w o w ych  w  ro k u  b ieżą - 
k t o r y c h  p o z o s ta je  zarówno róż- cym . Jedno je s t oczyw is te , iż ka ż - 
dzdał nakładów  na potrzeby dy  ab so lw e n t k la s y  ósm ej będzie 
• s z k o ln ic tw a  in l r  i carn.n tp m n n  m ó g ł si^  k s z ta łc ić  d a le j. W yb ó r S ZK O an icrw a, ja K  1 samo tempo k ie ru n k u  e d u k a c ji będzie  zależeć 
budow y now ych obiektów , k tó  od niego.
re  są ta k  bardzo potrzebne. D U Ż A  uwaga szkół i  nauczy 
Skala potrzeb w  te j dziedzin ie c ie li zwrócona zostanie na s fe- 
jest dobrze znana. Sprawa ta  rę w ychow an ia m łodzieży. O- 
by ła  ostatn io przedm iotem  roz- pracow any program  dzia łan ia 
ważań i decyzji rządu. w  te j dziedzinie daje każdej

w r a c a j ą c  do sp raw  ro k u  b ie - f zli o lJ  P ° ie ,d<? .samodzielności 
żącego, przeznacza się dalsze po - i  tw ó r c z e j  i n ic ja t y w y .  W ie le  
w ażne k w o ty  na b ezp ła tne  p o d ręcz- b ę d z ie  z a le ż a ło  o d  n a u c z y c ie l i ,  

b l is k ie * »  w s p ó łd z ia ła  o ia  z  d o - 
pozosta łe  k la sy , będzie  to  oznaczać, 1 ro d z ic a m i —* n a jb l iz s z y -
iż od 1 w rześn ia  będą n im  o b ję c i m i  s o ju s z n ik a m i s z k o ły ,  
ju ż  w szyscy u czn io w ie  s zko ły  p od ­
s ta w o w e j. Z apow iada  się też p ew ­
na  pop ra w a  bazy in te rn a to w e j 
szkó ł, co p o p ra w i w a ru n k i k s z ta ł­
ce n ia  m ło d z ie ży  s ta rsze j, zwłaszcza 
u c z n ió w  w yw o d zą cych  się ze w si.
W  te j d z ie d z in ie  k o n s e k w e n tn ie  bę 
d z ie m y  dążyć do upow szechn ian ia  
w yk s z ta łc e n ia  ś redn iego  w  naszym  
k ra ju ,  zgodnie z p o s ta n o w ie n ia m i 
I X  Z ja z d u  PZP R . Z a ry s o w u ją  się

Sprawy
młodzieży

(Dokończenie ze str. l)

te ls k ic h  p a tr io ty c z n y c h  pow innośc i, 
k s z ta łto w a n iu  id e o w y c h  postaw , 
poczuc ia  w sp ó ło d p o w ie d z ia ln o śc i za 
sp ra w y  k ra ju .

P rz y ję te  na X I I I  P le n u m  KC 
P ZP R  no w e  za'sady p o l i t y k i  k a d ro ­
w e j o raz re fo rm a  gospodarcza s tw a ­
rz a ją  m ło d e m u  p o k o le n iu  szanse 
re a liz a c ji sw ych  osob is tych  dążeń i  
a s p ira c ji.

P odkreś lono , iż  P o lska  Z jednoczo ­
na  P a r t ia  R obo tn icza  je s t ż y w o tn ie  
za in te resow ana  zw ię ksze n ie m  w  
z b liż a ją c y c h  się w y b o ra c h  do ra d  
n a ro d o w y c h  re p re z e n ta c ji m ło d ych  
ro b o tn ik ó w , ro ln ik ó w , in te lig e n c ji.

Wystawa

w Dąbrowie Górniczej

Bitwa pod Monte Cassino 
na fotografiach

K A T O W IC E  P A P . „P o la c y  z d o b y li 
M on te  Cassino”  — to  t y tu ł  w ys ta ­
w y  d o k u m e n ta ln e j, o tw a r te j w  Pa­
ła c u  K u l tu r y  Zag łęb ie  w  D ąb ro w ie  
G ó rn ic z e j przed p rzypada jącą  
m a ju  b r . 4Ó roczn icą  b itw y .

Z g rom adzono a u te n tyczn e  fo to g ra  
fié , uka zu ją ce  p rzeb ieg  w a lk i i 
zdobyc ie  n iedostępnego * za m ie n io ­
nego przez h it le ro w c ó w  w  w aro w n ą  
fo rte c ę  — M on te  Cassino. U trw a lo ­
ne na zd ję c ia ch  ep izody  p rzeds ta ­
w ia ją  b o h a te rsk ie  zm agan ia  ż o łn ie ­
rz y  I i  K o rp u s u  P o lsk iego , o k u p io ­
ne k rw ią  w ie lu  p o leg łych .

E kspozyc ja  p rzygo tow ana  została 
ze zb io ró w  K ra k o w s k ie g o  T o w a rzy  
s iw a  H is to rycznego .

W Krakowie

Likwidacja najstarszego 
zakładu kominiarskiego

K R A K Ó W  PAP. PO 173 la ta ch  
d z ia ła ln o śc i z lik w id o w a n y  zosta ł w  
K ra k o w ie  n a js ta rszy  w  ty m  m ie ś ­
cie , a k to  w ie , czy  n ie  w  c a ły m  
k ra ju ,  p ry w a tn y  zak ład  k o m in ia r ­
sk i. Z a ło ż y ł go w  1810 ro k u  czyśc i­
c ie l k o m in ó w  F ra n c isze k  Rehraan, 
k tó r y  nad W is łę  p rz y w ę d ro w a ł z 
cze sk ie j O paw y. D yp lo m  rze m ie ś l­
n iczy  u zyska ł 14 lu te g o  1796 ro k u  
w  K o lo n ii,  N ie m ie cka  rod z in a  R eh- 
m a n ó w  os iad ła  na p ra w y m  brzegu 
W is ły , w  P odgórzu, u stóp  w zgó­
rza  K rz e m io n k i. Ic h  p ię tro w y , is t ­
n ie ją c y  ju ż  w 1779 ro k u  dom ek 
s to i do dziś i  je s t zam ieszkany. 
K o m in ia rs k a  ro d z in a  szybko  spo­
lo n iz o w a ła  się;. R ehm anow ie  pe ł­
n i l i  w ie le  f u n k c j i  z w y b o ru  we 
w ładzach  K ra k o w a , w a lc z y li w  
P o w s ta n iu  S tyczn io w ym , w  le g io ­
nach . w  k a m p a n ia ch  1939 i  1945 
ro k u . O s ta tn ia  w ła śc ic ie lka  z a k ła ­
du, S tan is ław a  Rehm an, z l ik w id o -  
w a ła  w  ty m  ro k u  za k ła d  m a jąc  
Już 8i la t. Je j syn Jest in ż y n ie re m  
w  In s ty tu c ie  G ó rn ic tw a  N a fto w e ­
go i  G azo w n ic tw a  i  — podobn ie  
ja k  w n u k  — n ie  zam ierza w ró c ić  
do zawodu, przynoszącego lu d z io m  
— n ieza leżn ie  od in n y c h  k o rzyśc i 
•— ró w n ie ż  p rzys ło w io w e  szczęście.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m /s „S k rz a t ”  z 
m /s „G n ie z n o ”

D a n ii,
: N o rw e g ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s „L ę b o rk ”  do F in la n d ii,  
m /s „S k rz a t”  do D a n ii, 
m /s „C ie c h a n ó w ”  do  R FN .

Spotkanie w Centrum
( D o k o ń c z e n ie  ze  S tr . I )  D z ie n n ik a rz  f ra n c u s k ie j gaze ty  p ow stan ie  1 będzie w iadom o czym
i r n 7 n  r  •• F lg a ro .”. sPy ta ł m - łn - czy n ie - d ysponu je . O gó ln ie  bm rąc rząd za-

K C  K P Z R  J u r i j a  A n d ro ip o w a  d a w ne  sp o tka n ie  p rze w o d n iczą cych  in te re so w a n y  je s t w ró w n e j m .e - 
Z 24 l is to p a d a  u b . r o k u  o r a z  z w i3zk o w y c b  , w  f ze ro zw o je m  całego ro ln ic tw a . Ca-
j  - . . .  K a to w ic a c h  na le ży  t ra k to w a ć , la k o  łe  ro łn -c tw o  ip , !  7rpś-7ia m
d e c y z ja m i p o l l t y c z n o - o b r o m iy -  o tw a rc ie  now ego e tapu  w procesie w z a je m n ie  p o w .ązanym ? Oba se<- 
r n i  p o d ję t y m i  p rz e z  r z ą d y  o d b u d o w y  ru c h u  zaw odow ego w  to ry  w  ro ln ic tw ie  p o trze b u ją  le o - 
Z S R R , N R D  i  C z e c h o s ło w a c ji  e/ . Jtest , t o , n ie w ą tp liw ie  pe - szego w spom agan ia  ze s tro n y  prze-
1 3 a  • • j  w ie n  is to tn y  k ro k  w  k ie ru n k u  tw o  m ys łu  p ro d u ku ją ce g o  d ia  jego* po-
P o w i t a l is m y  r ó w n ie ż  Z z a d o -  rżen ia  w sp ó ln e j re p re z e n ta c ji — trz e b . Żaden p ro g ra m  w spom aga- 
w o le n ie m  g o to w o ś ć  Z S R R  p o -  o d p o w ie d z ia ł rze czn ik . ją c y ,  cząs tkow y n ie  może i tak
w r ó c e n ia  do  z g ło s z o n y c h  p rz e z  R zeczn ik  rzą d u  doda ł, że o bse r- s łu zyć  w szys tk im  naraz po trzebom  
s t r n n p  ra d z ie c k a  n m r v ,7 v f i i  ^ u j e dosy ć d z iw n ą  zm ianę a k c e n - ro ln ic tw a .
s t r o n ę  ra a z ie c K ą  propozycji w  to w  w  sposobie k o m e n to w a n ia  zda U rb a n  p o in fo rm o w a ł w  odpo - 
spraw ie  ograniczenia i  redukcja rżeń  w  p o lsk .m  ru c h u  za w odow ym . w ie d z i na k o le jn e  py ta n ie , że p ro -  
zbrojeń w  p rz y p a id ik u  prze ja - D o tyczy  to  przede w szys tk im  prasy pozyc ja  U rzę d u  Cen do tycząca pod 
w ie -n ic  n r 7P7 ttc; A i in n »  J a  za ch o d n io n ie m ie c k ie j. D o tychcżas w yże k  cen a r ty k u łó w  żyw ność o- 
w ie u ia  p rz e z  i  in n e  pan- _  p o w ie d z ia ł J . U rb a n  — czy ta łe m  w y c h  będzie p rzeds taw iona  Radzie
Stwa N A TO  gotowości do po- n p ., że now e z w ią z k i są „o rg a n iz a - M in is tró w ,
w ro tu  do sy tu a c ji is tn ie jące j cJami re ż im o w y m i” , „ fa s a d o w y m i”  Czy podczas sp o tkan ia  p re m ie ra  
o rz e d  ro-7tV'C7PiMf*rn d v s l-o .k l.e ii ż e , są .--P rzyb u d ó w ką  p a r t i i ” . N ag le  z p rym asem  m ó w io n o  o m o ż liw o śc i iw .p i^ ioA ęo ie -iii u y s ijijłcicji p o ja w iły  się oceny n o w y c h  z w ią z - „h u m a n ita rn e g o  ro z w ią z a ń .a " o ro - 
am erykańskich ra k ie t średniego k ó w  d ia m e tra ln ie  o d m ie n n e . N p. w  b le m u  l l  c z ło n k ó w  b . K O R  i  
zasięgu W Europie „D ie  W e lt”  czy ta łe m , że z w ią z k i k ie ro w n ic tw a  b. „S o lid a rn o ś c i”  —

P e d k r o ó lo io „  tra cą  „w z g lę d y  w ła d z ” , że rząd  je  za p y ta ła  d z ie n n ik a rk a  z H iszp a n ii.
jro -u jŁ ie b id ją t. r ic b z ą  a o u rą  w o o b w in ia , iż  s ta w ia ją  ty lk o  żądań.a P rzeb ieg  ro zm ó w  m ię d zy  p rem  e- 

lę w zw iązku z konferencją  W n ie  troszcząc się o sp ra w y  ro z w o ju  rem  i  prym asem  o d z w ie rc ie d la  k o - 
S ztokholm ie m usim y iasno p ro d u k c ji.  D z ie n n ik a rz  „D ie  W e lt”  m u n ik a t p ra so w y  — s tw ie rd z i! J. 
c t v 7io rd -7iV- 4» M , u oc pisze następn ie , że są to  ta k ie  sa- U rb a n . R ozm ow y tego ty p u  m a ją
« w i c i u u i , .  ze s u r .cc !> i c j  ft.ci'11-  • m e za rz u ty , ja k ie  n iegdyś  s ta w ia - z w y k le  c h a ra k te r  p o u fn y  i  o szcze 
fe re n c ji n ie jest Z góry gwa- no pod adresem  „S o lid a rn o ś c i” . Te gó łach  ta k ic h  sp o tka ń  ic h  uczest- 
ran tow any i zależeć b e d z ie  >»sz tuczne z w ią z k i”  — k o n ty n u u je  n ic y  n ie  in fo rm u ją .  T y le  na te m a t 
r>r7P dd  w<s7v< s tk im  d z ie n n ik a rz  -  zaczyna ją  p ro w a d z ić  p rzeb iegu  spo tkan ia . A te ra z  p ro -
t / 1/.c u t; w  szyM -K iiz i o-u. w łasne życ ie , co w  n a jw yższym  b le m  je d enas tu . W ładze — p rz y p o m -

—  o d e jś c ia  p a ń s tw  N A TO  od s to p n iu  je s t n ie ch ę tn ie  w id z ia n e  n ia ł rze c z n ik  — b y ły  ł  są go tow e do
p o l i t y k i  k o n f r o n t a c j i  i  z r e z y -  Przez Władze. G d y  rozpoczęła się za m yka n ia  w  sposób m o ż liw ie  hu- 
g  , . . ,  d ysku s ja  o  cenach now e z w ią z k i m a n ita rn y  o k re su  k o n f l ik tó w  p o li-
g n -o w a n ia  z p r o o  n a r u s z e n ia  1- za p o m n ia ły  — w  o p in ii p ism a — o tyc z n y c h , k tó re  w s trzą sa ły  Polską 
S in ie ją c e j  r ó w n o w a g i s i l ;  „b ie rn o ś c i i  k o n fo rm iz m ie ”  i  g w a ł-  w  o s ta tn ic h  la ta ch . Zg łaszałem  b a r

__ 0,d :(>}, H o b re i w o l i  i  r z e -  to w n ie  za p ro te s to w a ły  p rz e c iw k o  dzo  k o n k re tn ą  sugestię  — czaso-
____, _____ . .*■ . , , p la n o w a n y m  przez rząd  zm ianom , wego w y ja z d u  ty c h  osób z k ra ju .
c z y w is te g o  p r a g n ie n ia  p o s z u k l-  K o m e n tu ją c  p ow yższy a r ty k u ł  J. Z apew ne u m o ż liw iło b y  to  p ro k u ra -  
w a n ia  r o z w ią z a ń  u w z g lę d n ia ją -  U rb a n  w y z n a ł, że spog ląda  na ta -  tu rze  i  S ądow i N a jw yższem u za- 
c v c h  w  r ń w r w m  «s tonn in  in ti>  k ie  p rze rzu ca n ie  się od je d n y c h  s tosow an ie  wobec ty c h  osób a m ne- 

™ bLOf>niu ™ e ~ ocen s k ra jn y c h  do d ru g ic h  z d u -  s t ii.
re s y  b e z p ie c z e ń s tw a  w s z y s tk ic h  żym  ro zb a w ie n ie m . G d y  z a p e w n ia - C zy w a ru n k ie m  u w o ln ie n ia  te j 
o r a z  p o w s t r z y m a n ia  s ię  o d  d ą -  łe m - ze p o w s ta ją  z w ią z k i now e. je d e n a s tk i lu b  poszczególnych osób 
ż e n ią  do  u z y s k iw a n ia  ip d n o  budow ane  od podstaw , sa m o tw o rzą - z te j g ru p y  nada l je s t ic h  w y ja zd  

, ® , z y s K iw a n ia  je a n o -  ce SWo j p ro g ra m , w o lne  od b łę d ó w  z P o ls k i — p y ta ł ko re sponden t
S t r o n n y c h  k o r z y ś c i ;  ru c h u  sprzed 1980 r . i  sprzed 13.i2. A F P . Je ś li k to k o lw ie k  z zachodn ich

—  o d  r e a l iz m u  p r o p o z y c j i  81 r * — prasa zachodn ia  n ie  d a w a - d z ie n n ik a rz y  m ia łb y  ja k iś  pom ysł, 
k t ó r e  m u s z a  o d z w ie r c ie d la ć  ła  te m u  w ia ry  1 w y p is y w a ła  z o h y - ja k  zastosować wobec ty c h  o-ób

, , f* o u z w ie rc n e a ia c  d Zają ce n o w y  ru c h  b re d n ie . R zecz- am nestię , zabezpieczając jednocześ-
S ta n  s to s u n k ó w  m ię d z y  W s c h o -  n ik  p o d k re ś lił,  że ró w n ie  nonsen- n ie  k r a j  przed  ic h  d e s tru k c y jn ą  
d e m  a  Z a c h o d e m . sowne je s t og łaszan ie  iż  now e d z ia ła lnośc ią , k tó re j chęć k o n ty -

N A S T Ę P N IE  na p y ta n ia  k o re s - z w i^ z k i  p o d ję ły  zasadniczą k o n fro n  n u o w a n ia  n ie k tó rz y  z n ic h  d e k la - 
p o n d e n tó w  o d p o w ia d a ł rzeczn ik  Łac-te z w ła d z a m i p a ń s tw o w ym i, r u ją  m . in .  w  a g re syw n ych  w y p o - 
p ra so w y  rządu  m in . J e rz y  U rb a n , w zo rem  „S o lid a rn o ś c i” , w ie d z ia ch  p rze m yca n ych  d la  w ro -
-------------- -----  ■—...... . " K o re sp o n d e n t z a c h o d n io n ie m ie c - S ich ro zg ło śn i — to  ba rdzo  ch ę tn ie

k ie j  te le w iz ji c h c ia ł się dow iedz ieć , zapoznam  się z ta k im i p ro p o z y c ja -

Nie ma rzeczy, której... 
nie opłaca się ukraść

(Dokończenie ze str. 1) In teresujące są także sposoby 
zbytu  lu b  przechow ywania skra 

przedsiębiorstw  wspó łpracu ją- dzionych towarów . Na s tac ji w 
cych z kole ją. Stw ierdzono czę K rakow ie-P łaszow ie  w ie le  szkód 
ste p rzypadki przetaczania na czyn ił dziecięcy gang okrada- 
bocznice n iby  niesprawnych jący g łównie paczki ze słody- 
technicznie wagonów, k tóre  by- czarni. O jciec m łodocianych
ły  następnie g run tow n ie  o k ra - przestępców — uczniów  szkół...
dane. podstawowych b y ł paserem

Przez pom yłką „pod za ła tiu - P f est'® i:zei  grupy. Również w  
nek so li”  przetoczono w  W ie li-  Claszowie, w  ogrodzie ko le jo - 
czce... wagon z zabawkam i, a znal.eziono zakopaną w
do K rakow sk ich  Zakładów Prze i i« 01,1 sPr p ar^ę w artości około 
m ysłu  Nieorganicznego „B onar- 410? tys - z l- , Poai!mo duże3 ^ a r ­
ka ”  -  wagon z oponam i. W  tosej tego skradzionego urządze- 
obu przypadkach wagony te zo- nia nie ^da^° S1̂  usta lić  ani je- 
s ta ły  okradzione. nadawcy, an i adresata.,

, . . P rzyk ład ten na jlep ie j świadczy, I całego poiśkiego rolnictwa. P re ć y -
irom im o specjalnych zabezpie- że w  przypadku bałaganu na I zyjna odpowiedź na pytanie o pro- 

czeń nadal okradane są wago- ko le i sprawdza sie D o w ie d z e n ie  I gram funkcjonowania funduszu — 
ny — cysterny ze spirytusem , iż  złodzieja czyni często o k a z ja J g S ^ d o p te r i'» * ^ ¡ 7

:y sp o tka n ie  p re m ie ra  W . J a ru -  p o w ie d z ia ł na zakończen ie  J. 
lsk" -  “ • »T—*-----ze lsk iego  z p rym asem  J . G lem pem  U rb a n  

przysp ieszy  prace  nad funduszem - 
pom ocy  ro ln ic tw u . W  te j d z ie d z i­
n ie  — z a a kce n to w a ł rz e c z n ik  — 
rząd  ro b i i  z ro b i w szys tko  co trz e ­
ba aby pow sta ła  ustaw a o fu n d a ­
c ja c h . M ożna s ię  spodziew ać w  na j 
b liższym  czasie postępu ty c h  prac.
W  ślad za ty m  p ó jd ą  zapewne dzia  
ła n ia  za in te re so w a n ych , z m ie rz a ją ­
ce do p o w o ła n ia  teji, k o n k re tn e j 
fu n d a c ji.

Jednakże  zasadn iczym  w a ru n k ie m  
sukcesu p o ży te czn e j in ic ja ty w y  po­
m o cy  d e w izo w e j d la  ro ln ic tw a  są 
d e w iz y . 2adna  now a fo rm a  p raw na  
sama z s ieb ie  n ie  s tw o rz y  p ro d u k ­
tó w  żyw n o ś c io w y c h . Ń a te m a t 
ś ro d k ó w  fin a n s o w y c h , k tó r y m i dys­
p o n o w a ła b y  fu n d a c ja  n ie  ma d o ­
tąd  n ie s te ty  ża dnych  k o n k re tn y c h  
w ia d o m o śc i. S tw ie rd za m  — k o n ­
ty n u o w a ł rze czn ik  — że is tn ie je  dys 
p ro p o rc ja  m ię d z y  o p ty m is ty c z n ie  
n a w e t szacow anym  znaczeniem  gos 
p o d a rczym  te j in ic ja ty w y ,  a sensa-

k tó r y  nadała je j  zachodn ia  prasa.
K o re sp o n d e n t A F P  s p y ta ł rzecz­

n ik a , czy  ś ro d k i z fu n d u szu  prze ­
znaczone będą w y łą c z n ie  d la  r o l­
n ik ó w  in d y w id u a ln y c h , czy też dla

n Szerszeń" i kompani
pod kluczem

(Dokończenie ze str. 1)

wo w  hote lu p rzy ul. Szafera, 
A r tu r  Ł . la t 16, także' ju nak 
OHP z hotelu p rzy ul. Szafera 
oraz Grzegorz M. la t 20 także 
ju nak. Podczas napadu cała 
czwórka występowała w  ubra ­
niach cyw ilnych .

Szybko zatrzym ano A r tu ra  L. 
oraz Adam a C. Pierwszego u - 

m ii ic y jn y  szybko  z łapa ł ślad po  ugoszczono w  Izbie zatrzym ań 
przestępcach, a le  s tra c ił t ro p  w  re- d la  nie le tn ich , drugiego w  are- 
1on.ie dw o rca  p k p . szcie. Grzegorz M. czując, żen a jm ił jeden z napastników, do 

którego — ja k  zauw ażyli zastra- PIERW SZEGO dnia po o trzy- może być poszukiwany zbiegł w 
szeni m ieszkańcy poko ju  — m an™ m eldunku nie dała re- n iew iadom ym  k ie run ku . Roze- 
kom pani zw raca li się pseudoni »» łta tu  penetracja ’ m elin , lo k a li słano za n im  lis ty  gończe i  po 
mem  „Szerszeń” . Jeden z na- gastronom icznych oraz okolic, w u p ływ ie  kró tk iego  czasu zatrzy- 
padnięty*ch próbow ał się bronić, k tó rych  zw yki gromadzić się w  m ano go w  okolicach Stargardu 
O trzym a ł k ilk a  uderzeń w  D 3 biu  element chu ligański i  in -  gdzie przebyw ał u rodziny 
tw arz, a gdy dale j nie podda- n i przedstawiciele m arginesu. Grzegorz M. w  kręgach chuliga- 
wrał się żądaniom bandyty ten Wreszcie, drogą penetracji, po n e r ii  nosił pseudonim „D iabe ł”  
ugodził go d w ukro tn ie  nożem czterdziestu ośm iu godzinach od Oczywiście o bandyckich i in - 
w  okolicę pachw iny. c h w ili u jaw n ien ia  przestępstwa, ny cb wyczynach t ró jk i junaków '

pracow nicy służby dochodzenio- 2 OHP n ie  w iedzie li ich wycho- 
Rejonowego Urzędu Spraw  w aw cy z huica. Jak w ykazu je  

spodnie dżinsowe, kurtikę Ontaiio- W ewnętrznych za trzym a li „S zer- dochodzenie, m ają  o n i na su- 
nową i  torbę turystyczną, wycho- szenia” . Okazał się n im  dobry m ien iu  również inne napady i 
r f d o  dSŁ,M.r° Ł “ i I  „zna jo m y”  M O  — M ieczysław  kradzieże w  dz ie ln icy Dąbie,
zemstą w przypadku gdyby ofiary Roman Z., la t 24, uprzednio ka - H o te l OHP b y ł ty lk o  jednym  z 
zechciały natychmiast zawiadomić rany  za zabór m ien ia  i  czyny epizodów działalności tego prze- 

O H P  " je z d n e  z n ie le tn im i, n igdzie stępczego kw arte tu , 
dowiedział się o napadzie I zawia- osta tn io  nie pracu jący o w y k -  P ro ku ra to r re jonow y w  
S  yzySyfc, S S a  aś iedc^° któ . * zta łcen iu podstawowym , zam el- Szczecinie w yd a ł nakaz areszto- 
ra odnalazła kilka śladów lin ii pa- ®°w any  na pobyt s ta ły  w  G n ie - w ania bandziorów . Śledztwo pro 
?0Uarny£*V. n*  różnych przedmio- źnie, czasowo przebyw ający w  w adzi W ydzia ł Dochodzeniowy 
=*w ' n»TOdu.0n? ™ C h am t K S  Szczecinie. Jego w spó ln ikam i bjr Rejonowego Urzędu Spraw  We- 
— ofiary napadu, podali bardzo do- 11 • '"■ •e tn i Adam  C., ju n a k  O HP w nętrznych  w  Szczecinie, 
kładn« rysop isy bandytów, pies w  KBO -2, m ieszaka ją cy  czaso- (W ij)

Kłusownicy usiłowali 
zabić milicjanta

S U W A Ł K I P A P . W w o j. su w a l­
s k im  rozpow szechn iło  się k łu s o w ­
n ic tw o  ry b n e  za pom ocą p rą d u  
e le k tryczn e g o , k tó re  w  g m in ie  O - 
rzysz o m a ło  co n ie  s ta ło  się p rz y ­
czyną tra g e d ii.

53 -le tn i Jan  T . I jego  23 -le tn i syn 
L e c h  w y p ły n ę li sp e c ja ln ie  p rzys to ­
sowaną łodz ią  na je z io ro  O gródek 
i  p rz y s tą p il i do p o ło w u  ry b  za po­
m ocą tycze k  zakończonych  oście­
n ia m i pod n a p ięc iem . Z a s ila n ie  o - 
ś c ie n i o d b y w a ło  się za pom ocą 
k ilk u s e tm e tro w e g o  ka b la  biegnące­
go od p o b lis k ie j l i n i i  e le k try c z n e j.

F u n k c jo n a riu s z e  MO z m ie jsco ­
wego p o s te ru n ku  u rz ą d z ili na b rze ­
gu je z io ra  zasadzkę na k łu s o w n i­
kó w . k tó rz y  — d o p ły w a ją c  do brze 
gu  po za kończonym  p o ło w ie  — 
za u w a ż y li m il ic ja n tó w  i  c h c ie li od ­
p ły n ą ć  na je z io ro . W ówczas do 
p ły tk ie j  w o d y  w sko czy ł 38-łe tn i 
fu n k c jo n a r iu s z  Z . B.. u s iłu ją c  za­
trz y m a ć  o d p ły w a ją c ą  łódź . Jednak  
zos ta ł ugodzony przez Jana T . oście 
n ie m  pod n a p ięc iem . S tra c ił p rz y ­
tom ność i  w p a d ł do w ody . G dy  no 
ledze posp ieszy ł z pom ocą d ru g i 
m il ic ja n t ,  z a m ie rz y ł się na n iego 
ośc ien iem  m łodszy  k łu s o w n ik . Od 
w y m ie rz e n ia  groźnego ciosu po­
w s trzym a ła  spraw cę zdecydow ana 
postaw a trzec iego  m ilic ja n ta ,  k tó ­
r y  za g ro z ił k łu s o w n ik o m  u życ ie m  
b ro n i.

K łu so w n icza  eskapada sprzed po 
nad p ó ł ro k u  zna laz ła  o s ta tn io  
sw ó j f in a ł przed  Sądem W o je ­
w ó d z k im  w  S u w a łka ch .

N ie p ra w o m o c n y m  jeszcze w y ro ­
k ie m . sąd skazał Jana T . za u s iło ­
w an ie  zabó js tw a  m ilic ja n ta  na 9 
la t  pozbaw ien ia  w o lnośc i, zaś L e ­
cha T . za czynną napaść na m i l i ­
c ja n ta  — na 2 la ta  pozbaw .en ia  
w o lnośc i.

W cześn ie j, Sąd R e jo n o w y  w  P i­
szu — za sk łu so w a n ie  3 kg  węgo­
rz y  1 6 kg  szczupaków  — w y m ie rz y ł 
o bu  sp raw com  po 30 tys- z ł g rz y w ­
n y .

Tarnowska sól
TA R N Ó W  P A P . W o jew ódz tw o  

ta rn o w s k ie  le ży  na so li. Osadziła  
się ona tu ta j w  po tężne j zatoce 
daw nego m ioceńsk iego  m orza i  
t rw a  w  g ru b y c h  p o k ła d a ch  pod po 
w ie rz c h n ią  z ie m i. Zasoby okreś la  
się na ba rdzo  bogate. W n ie k tó ­
ry c h  m ie jsca ch  g rubość p o k ła d u  
so li w yn o s i bo w ie m  60-4W m e tró w . 
S ó l zalega, n ie s te ty  dość g łęboko  
w  c a łym  pasie c e n tra ln e j części 
w o je w ó d z tw a  od B o c h n i przez T a r 
n ó w  — P ilz n o  po D ęb icę . N a jw ię k ­
sze złoża s tw ie rd zo n o  w  re jo n ie  
W o jn ic z a , a le  1 pod sam ym  T a r­
now em  so li n ie  b ra k u je . J e j eks­
p lo a ta c ja  je s t k w e s tią  czasu. N a j­
w ię c e j szans na w y d o b y w a n ie  sok  
w  n a jb liż s z e j p rzysz łośc i m a W o j­
n icz . S ó l w y k o rz y s ty w a n a  b y ła b y  
do p ro d u k c ji w ie lu  p o trz e b n y c h  
gospodarce n a ro d o w e j w y ro b ó w  
ch e m iczn ych  w zak ła d a ch  azoto­
w ych .
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Układ Warszawski 

proponuje NATO

Uwolnić Europę
od broni 

chemicznej
W U Z G O D N IE N IU  m ię d zy  

p a ń s tw a m i-s tro n a m i U k ła d u  
W arszaw skiego  10 s tyczn ia  
1984 r .  w  M in is te rs tw ie  S praw  
Z a g ra n ic z n y c h  ZSR R  w rę czo ­
no p rz e d s ta w ic ie lo m  am basad: 
A n g lii,  B e lg ii,  D a n ii,  F ra n c ji,  
G re c ji,  H iszp a n ii, H o la n d ii,  
Is la n d ii,  K a n a d y , L u k s e m b u r­
ga, N o rw e g ii. P o r tu g a lii,  R FN. 
U S A , T u r c j i  i  W łoch  a ide 
m e m o ire  z za łączoną „p ro p o ­
zyc ją  p a ń s tw -s tro n  U k ła d u  
W arszaw skiego  s k ie ro w a n ą  do 
p a ń s tw -c z ło n k ó w  N A T O  w  
s p ra w ie  u w o ln ie n ia  E u ro p y  od 
b ro n i ch e m ic z n e j” .

P a ń s tw a -s tro n y  U k ła d u  W a r­
szaw skiego  za p ro p o n o w a ły  
p a ń s tw o ih -c z ło n k o m  N A T O  
o d b yc ie  w  1984 r . sp o tka n ia  
pe łn o m o cn ych  p rz e d s ta w ic ie li 
w  ce lu  w s tę p n e j w y m ia n y  
p o g lądów  w  s p ra w ie  u w o ln ie ­
n ia  E u ro p y  od b ro n i ch e m icz­
ne j.

Watykan — USA

Nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych
W A T Y K A N  P A P . We w to re k  o- 

g łoszony zosta ł w  W a ty k a n ie  o f i ­
c ja ln y  k o m u n ik a t o n a w ią za n iu  te ­
go dn ia  przez S to lic ę  A pos to lską  
s tosunków  d y p lo m a ty c z n y c h  ze S ta ­
n a m i Z je d n o czo n ym i. S to s u n k i te 
zosta ły  ze rw ane jeszcze w  u b ie g ­
ły m  s tu le c iu  — w  ro k u  1867.

N a w iązan ie  s to su n kó w  d y p lo m a ­
ty c z n y c h  s ta ło  się m o ż liw e  po p rz y  
ję c iu  o d p o w ie d n ie j u s ta w y  przez 
ko n g re s  a m e ry k a ń s k i je s ie n ią  ub. 
ro k u . O s ta tn io  to c z y ły  się w  te j 
sp ra w ie  ro z m o w y  w a ty k a ń s k ie g o  
sekre ta rza  s tahu  k a rd y n a ła  A g o s ti-  
no C asaro liego  z p re zyd e n te m  R o­
na ldem  Reaganem.

W edług  k o m u n ik a tu  W a ty k a n u , 
p ie rw szym  nuncjuszem  a p o s to lsk im  
w  W aszyngton ie  będzie b is k u p  P io  
L a g h i. A m basadorem  U S A  p rzy  
S to lic y  A p o s to ls k ie j zosta ł n a to ­
m ia s t d o tych cza so w y „o s o b is ty  
p rze d s ta w ic ie l”  Reagana — W ill ia m  
W ils o ij. A g e n c ja  F ra p ce  Presse w  
obsze rnym  k o m e n ta rz u  w ska zu je , 
że decyz ja  Reagana o n a w ią z a n iu  
s to su n kó w  d y p lo m a ty c z n y c h  z W a­
ty k a n e m  ma też sw ó j zw iązek  z 
teg o ro czn ym i w y b o ra m i p re zyd e n c ­
k im i w  S tanach Z je d n o czo n ych . 
W raz z na p ływ e m  do U S A  p rz y b y ­
szów z k ra jó w  A m e ry k i Ł a c iń s k ie j 
w y ra źn ie  w zrosła  lic zb a  w y b o rc ó w  
k a to lic k ic h .

Wizyta premiera
ChRLw USA

(Dokończenie ze str. 1)

P rzep row adzone  d o tychczas  ro z ­
m o w y  p om iędzy  d e legac ją  C hR L  
i  s tro n ą  a m e ry k a ń s k ą  d o ty c z y ły : 
za w a rc ia  u k ła d u  o w s p ó łp ra cy  w 
d z ie d z in ie  p o ko jo w e g o  w y k o rz y s ta ­
n ia  e n e rg ii a to m o w e j, zasad d z ia ­
ła n ia  w s p ó ln e j c h iń s k o -a m e ry k a ń - 
s k ie j k o m is j i  gospodarcze j, w sp ó l­
n y c h  in w e s ty c ji I  p rzeds ięw zięć 
p rze m ys ło w ych , tra n s fe ru  te ch n o ­
lo g i i  o raz k re d y tó w  e ksp o rto w ych  
U S A  do C h in .

R zeczn ik  B ia łe g o  D o m u  ośw ia d ­
cz y ł. iż  d o tych cza so w y przeb ieg  
ro z m ó w  n ie  p rz y c z y n ił się do z n i­
w e lo w a n ia  ró ż n ic  w  s tanow iskach  
ob u  k ra jó w ,  je ś li chodz i o zasady 
i  w a ru n k i w sp ó łp ra c y  w  dz ie d z in ie  
p o ko jo w e g o  w y k o rz y s ta n ia  e n e rg ii 
a to m o w e j.

P re m ie r C h R L  Z hao  Z iy a n g  o- 
ś w ia d c z y ł w e w to re k  w ieczo rem , 
że ró żn ice  w  k w e s t ii T a jw a n u  są 
g łó w n ą  przeszkodą w  ro z w o ju  s to ­
su n kó w  c h iń s k o -a m e ry k a ń s k ic h . 
Zhao Z iy a n g  p rz e m a w ia ł na p rz y ­
ję c iu  w  B ia ły m  D o m u .

Je ś li ch o d z i o s to su n k i a m e ry k a ń ­
sko -ra d z ie c k ie . k tó re  b y ły  także  
p rze d m io te m  ro z m ó w  p om iędzy  p re  
zyd e n te m  R eaganem , a p re m ie re m  
Zhao Z iy a n g ie m . rze c z n ik  B ia łego  
D om u o g ra n ic z y ł się do p rzeds ta ­
w ie n ia  na k o n fe re n c ji p ra so w e j je ­
d y n ie  s ta n o w iska  rzą d u  p rezyden ta  
Reagana w  te j sp raw ie

P re z y d e n t Reagan, se k re ta rz  s ta ­
n u  S h u ltz  p rz e d s ta w ili d e le g a c ji 
c h iń s k ie j s w ó j p u n k t w id ze n ia  na 
k w e s tię  k o n t ro l i  zb ro je ń , p o dkreś­
la ją c  kon ieczność  zasadn icze j re ­
d u k c j i  a rse n a łó w  a to m o w ych  ZSRR, 
w  ty m  ró w n ie ż  na obszarze A z ji 
W sch o d n ie j.

S tro n a  a m e ryka ń ska  ośw iadczy ła  
d e le g a c ji c h iń s k ie j.  iż  je d y n y m  
sposobem o s iągn ięc ia  po ro zu m ie ń  
ro z b ro je n io w y c h  ze Z w ią z k ie m  Ra­
d z ie c k im  je s t „da lsze  w zm ocn ien ie  
s iły  w o js k o w e j U S A , i  p ańs tw  
N A T O ”  o raz  „w y k a z a n ie  s ta n o w ­
czośc i w obec Z w ią z k u  R a d z ie ck ie ­
go” .

W M ELB O U R N E (Austra  
lia ) przyszły na św iat p er - 
wsze na świecie czworaczki 
z probów ki. Dzieci (4 chłop  
ców) i m atka czują się do­
brze.

C A F —UP1

„Washington Post Magazine“ o prowokacji

z samolotem południowokoreańskim

Wywiad USA doskonale
o iym wiedział
W AS ZYN G TO N  PAP. B ru ta lne  naruszenie przestrzeni po­

w ie trzne j Zw iązku  Radzieckiego przez sam olot południowoko- 
reański, do którego doszło 1 październ ika ub. roku  — jak 
w yn ika  z m ate ria łów  pub likow anych  w  prasie am erykań­
sk ie j — było dokładnie zaplanowaną prow okacją am erykan, 
skich służb specjalnych, co całkow icie uzasadnia stanowisko 
Zw iązku Radzieckiego wrobec ca łe j akc ji.
P U B LIC Y S TA  am erykańsku naruszeniu przez sam olot po- 

James Beam ford pisze w  „W as- łudn iow okoreański przestrzeni 
h ing ton Post Magazine” , że a- pow ie trzne j ZSRR i w yko rzy- 
m erykańskie służby w yw iad o - s ta ły  go do uzyskania in fo r- 
wcze doskonale w iedz ia ły  o m ac ji wyw iadowczych.

B. urzędniczka Reagana 
skazana na karę więzienia

W AS ZYN G TO N  PAP. R ita  
Lave lle , k tó ra  za jm ow ała sta­
now isko zastępcy dy rek to ra  a - 
gencji ochrony środow iska, zo­
stała 9 bm. skazana na 6 m ie ­
sięcy w ięzienia i  10 tysięcy do­
la ró w  g rzyw ny  pod zarzutem  
złożenia pod przysięgą fa łs z y ­
w ych  zeznań przed Kongresem .

Spraw a liczącej 36 la t  pan i 
La ve lle  łączy się ze skandalem , 
k tó ry  w yb uch ł w agencji i  k tó  
ry  nazwano „Sewergate". W 
w y n ik u  tego skandalu d y rek to r

„Teatr Pantomimy“ 
jedzie do Francji

W  Z N A N Y M  i  ce n io n ym , w ro c ła w ­
s k im  „T e a trze  P a n to m im y ”  t rw a ją  
p ró b y  . now ego sp e k ta k lu , k tó r y m  
będzie  „S y n  m a rn o tra w n y ” . W  po­
ło w ie  bm . — zespół p re ze n to w a ć 
będzie swą da w n ie jszą  po zyc ję  — 
„R y c e rz y  k ró la  A r tu r a ” . We F ra n ­
c j i  w  P a ry ż u  w ro c ła w scy  m im o w ie  
w ys tą p ią  w  s ły n n y m  „T h e a tre  de 
V il le " .

agencji Annę B u rfo rd  podała 
się do dym is ji, ale pan i Lave l- 
le, odpow iedzia lna za dyspo­
nowanie funduszam i na niszczę 
nie toksycznych odpadów, od­
m ów iła  podania się do d ym is ji 
i  została usunięta ze stanow i­
ska przez prezydenta Reagana.

Sędzia, pan j Norm a John­
son, w yda jąc w y ro k  oświadczy­
ła, że ponadto po odbyciu kary 
w ięzienia Lave lle  będzie musia 
ła przez pięć la t  pracować spo 
łecznie za m a łyp i wynagrodze­
niem, albo nie o trzym u jąc w 
ogóle wynagrodzenia.

Należy zaznaczyć, że w yro k  
jest bardzo n isk i, bowiem  mo­
gła ona dostać nawet 20 la t 
w ięzienia.

A d w oka t Lave lle  oświadczył, 
że zrobiono z n ie j kozła o f ia r ­
nego, sama zaś panna Lave lle  
powiedziała, że jest głęboko 
rozczarowana i zna jdu je  się w 
k ry tyczne j sytuacji, ponieważ 
p raw ie  od roku  jest bezrobot-

Mechanizmy za zamkniętymi drzwiami
SERIAL telewizyjny pt. „W a­

szyngton za zamkniętymi drzwia­
m i" ma to do siebie, że 
można oglądać go bez końca. 
Widziałem go w Szwecji dwa ra­
zy w stosunkowo niewielkich od­
stępach czasu i mimo to, za dru­
gim razem, foscynował mnie tak 
sama, jak za pierwszym. Obec­
nie, w Warszawie oglądom i sma 
kuję w nim ponownie, znając 
przecież dość dokłodnie jego 
przebieg i jego zakończenie. 
Wpływają na to dwa czynniki: 
doskonała robota telewizyjna I 
świetna gra, a przede wszystkim 
— autentyzm. W Mancktanie bez 
trudu można rozpoznać Nixona, w 
jego bezpośrednim asystencie — 
Johna EhrMchmana (na podstawie 
książki tego ostatniego nakręco­
ny jest zresztą serial), w szefie 
CIA — autentycznego szefa CIA, 
Richarda Helmsa, w bussinesma- 
nie o egzotycznym nazwisku, przy 
chodzącym do kwatery głównej 
partii Mancktona z walizką (me­
talową) pieniędzmi — przyjacie- 
lo Nixona, Bebe Rebozo itd. Co 
najważniejsze jednak, to fakt, że 
serial przedstawia niezmiernie 
realistycznie mechanizm wyborów 
prezydenckich w Stanach Zjed­
noczonych i ukryte sprężyny, któ 
ze ten mechanizm poruszają.

Obecnie momy rok wyborczy 
w Stanach Zjednoczonych, a 
więc — snrawa mechanizmu wy 
borów staje znowu na porządku 
dnia.

Charakteryzuje się on dwoma 
głównymi elementami. Pierwszy 
to prawie pewność, że Ronald 
Reagan będzie kandydował po­
nownie. Drugi — to pewna ce­
cha charakterystyczna kampanii 
wyborczej tego, który najprawdo­
podobniej będzie oficjalnym 
kontrkandydatem Reagana — by­
łego wiceprezydenta (w czasie 
kadencji Cortera), Waltera Mon­
daleta, zwanego popularnie „Fri- 
tzem" ze względu na jego nor­

orgonizocjach o charakterze spo­
łecznym, jakkolwiek o różnym 
zaborwieniu. Są to — związki za­
wodowe, których kierownictwo w 
USA ma charakter konserwatyw­
ny, jeżeli chodzi o politykę zagra­
niczną, na organizacji kobiecej 
„N O W " (dosłownie: „teraz” , w 
rzeczywistości jest to skrót na­
zwy „National Organization for 
Women" — „Krajowe Stowarzy­
szenie Kobiet"), które ma charak­
ter liberalny, i na organizocji mu

weskie pochodzenie (być może 
ten, kto mu ten przydomek na­
dawał, nie bordzo orientował się 
w różnicy między Niemcem a 
Norwegiem, przecież to wszystko 
„tak czy owak — Europejczycy").

Kampania wyborcza Mondaleta 
wskazuje wyraźnie na to, że 
wprawdzie „każdy" Amerykonin 
może zostać kandydatem na kan­
dydata na prezydenta, ale że by­
najmniej nie każdy może się. ja­
ko kandydat utrzymać. Mondaleta 
popiera bowiem „najlepiej w hi­
storii USA zorganizowana machi­
na wyborcza" („Newsweek"). 
Mandole opiera się częściowo na 
wielkim bussinesie (choć nie w 
takim stopniu, jak Reagan), ole 
przede wszystkim —  na wielkich

rzyńskiej, mającej swoją siedzibę 
w Atloncie, która dzięki różnym 
manewrom, odmówiła poporcia 
murzyńskiego kandydata na kan­
dydata na prezydenta, Jesse Jac­
ksona.

Szczególnie ważne są związki 
zawodowe. W Stanach Zjednoczo 
nych istnieje obecnie ogranicze­
nie co do legalnego przekazywa­
nia większych sum na kampanie 
wyborcze (nielegalnie trwa to w 
dalszym ciągu), ale związki za­
wodowe obchodzą to w ten spo­
sób, że przeznaczają praktycznie 
nieograniczone fundusze na „o- 
świecanie swoich członków". Że 
to oświecanie stanowi faktyczne 
poparcie dla Mondaleta, nie trze­
ba nawet bliżej wyjaśniać.

Innym ważnym elementem w 
kampanii Mondaleta jest dążenie 
do rejestrowania jak największej 
liczby wyborców murzyńskich (w 
USA przed wyborami trzeba się 
najpierw zarejestrować, by móc 
głosować). Chodzi o to, że przy­
najmniej w 12 stanach USA, Rea­
gan wygrał wybory tylko dlatego, 
iż dosłownie dziesiątki tysięcy 
Murzynów nie zarejestrowało się 
i nie głosowało. Gdyby to uczy­
nili, Reagan wybory w tych stro­
nach przegrałby. Nadwyżka nie 
zarejestrowanych Murzynów nad 
nadwyżką Reagana w danym sta 
nie wahała się od 12 tysięsy w 
stonach południowych do 160 000 
w stanie Nowy Jork. Jasne, że 
machina wyborcza Reagana w 
1980 roku czyniła wszystko, by 
Murzynów do rejestrowania nie 
zachęcać.

Jedno trzeba stwierdzić bez­
stronnie: kandydaci na prezyden­
ta w USA walczą ze sobą auten­
tycznie i każdy z nich chce wy­
bory wygrać. Ale w znacznym 
stopniu fikcją jest, że prezydent 
wybierany jest większością wszy­
stkich uprawnianych do głosowa­
nia. W istocie rzeczy, o wyborze 
decydują dobrze naoliwione — 
zwłaszcza pieniędzmi, ale także 
zwerbowanymi ochotnikami — 
wielkie bloki organizacyjne, które 
mówią swoim zwolennikom, na 
kogo głosować mają.

Zygmunt BRONIAREK i

A u to r podkreśla, że stacje 
nasłuchowe m ia ły  w ystarczają­
co dużo czasu aby poinform o­
wać władze am erykańskie o 
w ta rgn ięc iu  sam olotu, a po lity ­
cy waszyngtońscy m ogli zapo­
biec incydentow i. Beam ford 
s tw ierdza da le j, że samolot po­
łudn iow o koreański by ł w yko­
rzystany w  celu uzyskania da­
nych przede w szystk im  w  za­
kresie w yw iad u  e lektroniczne­
go oraz radzieckie j obrony 
przeciw lotn iczej.

Przytacza on op in ie  w ie lu  
specjalistów , k tó rzy  uważają, 
że sam olot południow okoreań- 
sk i od samego początku b y ł u - 
ważnie obserwowany przez a - 
m erykański wywia-d, uważnie 
ana lizowany b y ł jego kurs. 
Jednocześnie przez pew ien czas 
samolot ten lecia ł w  odległo­
ści zaledwie 75 m il od am ery­
kańskiego sam olotu zw iadow ­
czego „R S -135” . N iepojęte jest 
w ięc — pisze au to r — że za­
łoga sam olotu „RS-135”  nie 
zauważyła dziwnego kursu l i ­
n iowca połudiniowokoreańs k ie ­
go, o czym rzekom o n ie  w ie ­
dz ia ły  w ładze am erykańskie.

P rzy tym  w łaśnie w  nocy 1 
października am erykański elek­
tron iczny system w yw iadow czy 
na D a lek im  Wschodzie znajdo­
w a ł się w  stanie pełnej gotowa 
ści. szczególnie zaś sa te lita  w y  
w iadow czy „F e rre t-B ”  oraz in ­
ne ogn iwa ogromnego e lektro­
nicznego system u w yw iadow ­
czego w  tym  re jon ie.

W  a rty k u le  przypom ina się 
poza tym  w ie lo kro tn ie , począ­
wszy od la t  pięćdziesiątych, za 
planowane w targn ięc ia  samolo­
tó w  w yw iadow czych w  radziec 
ką przestrzeń pow ietrzną, co 
zm usiło Zw iązek Radziecki do 
podjęcia niezbędnych k ro kó w  

celu obrony w łasnych gra-

Aresztowanie
b. prezydenta Argentyny

(Dokończenie ze str. 1)

g o d z in y  i  o sk a rż y ł go p o n a d to  4 
p rz y c z y n ie n ie  s ię  do  za g in ię c ia  nai»» 
ko w ca  A lf re d o  G io rg ie g o  w  1978 r ,  
o bezp ra w n e  p o zbaw ien ie  w o ln o śc i, 
n a d u ż y w a n ie  w ła d z y  i  p rzekracza ­
n ie  u p ra w n ie ń  u rz ę d n ik a  p a ń s tw o ­
w ego.

W ładze m ie js k ie  Buenos A ire s  od­
k r y ły  na je d n y m  z .c m e n ta rz y  pod­
m ie js k ic h  n ie  oznakow ane  g ro b y  483 
osób z a m o rd o w a n ych  w  czasie rzą­
d ó w  ju n t  w o js k o w y c h  w  la ta c h  
1976—1982. O f ia ry  z o s ta ły  z a s trze lo ­
ne, a ic h  s zczą tk i n o s iły  ś la d y  to r -  
tu r .

Pod Sofig

Katastrofa lotnicza
S O F IA  P A P . We w to re k  w ieczo ­

rem  pod S o fią  doszło do k a ta s tro ­
fy  sam o lo tu  pasażerskiego B u łg a r­
s k ic h  L in i i  L o tn ic z y c h  „B a łk a n ” .

Ja k  podała agencja  A D N  m aszy­
na ty p u  ,,Tu-134”  w y s ta rto w a ła  do 
lo tu  re jsow ego  z b e r liń s k ie g o  lo t ­
n iska  S choenefe ld  o g o d z in ie  16.40. 
W czasie podchodzen ia  do lą d o w a ­
n ia  sam o lo t z n ie  w y ja ś n io n y c h  d o ­
tąd  p rz y c z y n  ru n ą ł na z iem ię . 
Ś m ie rć  p on ios ło  45 pasażerów  i  f  
c z ło n k ó w  za łog i. W e d łu g  in f t t f fn s -  
c j i  A D N  w śród  o f ia r  b y ło  1 o b y ­
w a te li N R D .
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B>ln do larów  i osiągnięcie aku­
m u la c ji zgodnej z p lanem . U- 
waram kow am ia naszej pracy: 
sy tuac ja  w  k ra ju  jest ogólnie 
m ana, na przewozy rzu tow a ł 
węgie l, lecz z pun ktu  w idzenia 
polskiego narodowego arm ato­
ra  pogorszyły się w a ru n k i jego 
sprzedaży. C entra la  „W ęglo­
koks” , z w y ją tk ie m  odb iorcy 
w łoskiego i  duńskiego, p ra k ty ­
cznie n ie  posiada w łasne j ge­
s t i i transportow ej. N aw et na 
ryn ku , na k tó rym  tra d ycy jn ie  
w ęg ie l b y ł sprzedawany z do­
stawą do portów  przeznaczenia, 
w  1983 r. „W ęglokoks”  z rob ił 
w y ło m  i 50 proc. węgla do D a­
n i i  zostało sprzedane z wyłączę 
n iem  zatrudn ien ia  polskiego to 
nażu. T ak ie  postępowanie, na­
w e t jeżeli zna jdu je  uzasadnie­
n ie  w  sprzedawaniu węgla za 
wsze lką cenę, m a mało wspól­
nego z rea lizacją  m orsk ie j po­
l i t y k i  państwa. Ruda u trzym ała  
się m n ie j w ięcej na tym  sa­
m ym  poziom ie, surowce fosforo

Trampy „impregnowane“ na kryzys

Kurs na nowoczesność
u Kurier” rozm aw ia  z dyrektorem  naczelnym  

PZM  Ryszardem  K argerem
nośne rów nież, pa liw a  p łynne 
n ie  odg ryw a ły  w  po lsk im  im ­
porc ie  praktyczinie żadnej ro li. 

B y ły  duże trudności z eks­
portem  po lsk ie j siarka w  p ły ­
nie. N ie  z pun k tu  w idzenia po 
siadania ładunku, ale w, sprze­
daży te j s ia rk i. Jest to w yraz 
k ryzysu  i stagnacja ekonom i­
cznej w  św iecie kap ita lis tycz ­
nym . M ie liśm y w ie le  kosztow­
nych przesto jów  naszych super 
specja listycznych s ta tkó w  do 
przewozu s ia rk i w  p łyn ie . I 
wreszcie w’śród polskich uw a­
runkow ań — drastyczne, w  sto 
sunku do la t poprzednich, 
zm niejszenie się im p o rtu  zbo­
ża i pasz. M ie liśm y do czynie­
n ia — szczególnie w  I  pó łro­
czu 1983 r. — z dobrą pracą 
poUskich portów .

i  „G ie w o n tu  I I ” , k tó re  w  naszej 
f lo c ie  zn a la z ły  s ię  w  sposób zu ­
p e łn ie  p rz y p a d k o w y . P ozbyc ie  się 
ty c h  s ta tk ó w  oznacza s tw o rze n ie  
m o ż liw o śc i p o p ra w y  w y n ik ó w  gos­
p o d a row an ia  w  1984 r. Sądzę, że w  
1983 r .  z ro b iliś m y  o p ty m a ln y  w y ­
s iłe k  p ro d u k c y jn y  i  os ią g n ę liśm y  
o p ty m a ln e  w y n ik i  gospoda row an ia  
T o  co nam  w  1983 r . pom aga ło  
p o w in n o  jeszcze b a rd z ie j e fe k ty w ­
n ie  rz u to w a ć  na naszą p ro d u k c ję  
1984'- r .  — są to  dokonane  zm ia n y  
w  u k ła d a c h  system u gospoda row a­
n ia , u w zg lę d n ia ją ce  choc iaż w  m a ­
ły m  jeszcze, n ie d o s ta te czn ym  s top ­
n iu , s p e c y fik ę  naszej p ra cy . Spe­
c y f ik ę  po lega jącą  na ty m . że z 
je d n e j s tro n y  p ra c u je m y  w  św iec ie  
z e w n ę trz n y m  czego w y ra ze m  jes t 
zasada św iadczen ia  cen w e d łu g  w a ­
ru n k ó w  ś w ia to w y c h  z d ru g ie j — 
ponoszenie ko sz tó w  w e d łu g  w a ru n ­
k ó w  k ra jo w y c h . K ry z y s  na św iec ie  
oznacza n is k ie  ceny. N ie  m a m y  
m o ż liw o ś c i podw yższan ia  naszych 
cen. ja k  to  ro b i w iększość p rze d ­
s ię b io rs tw  w  k ra ju . . .

•N A T O M IA S T  je ż e li chodz i o uw a 
ru n k o w a n ia  ze w nę trzne , to  c a ły  
ro k  1983 • p rze b ie g a ł pod znak iem  
n ie z w y k le  ostrego , u trz y m u ją c e g o  
siię w  c a ły m  św iec ie  że g lu g o w ym  
k ry z y s u , w yra ża ją ce g o  się w  b a r­
dzo n is k ic h  s ta w ka ch  fra c h to w y c h . 
Oznacza to  także, że p o ls k ie m u  han 
d lo w i zag ran icznem u. gospodarce 
n a ro d o w e j. sp rze d a w a liśm y  swe 
u s łu g i po ba rd zo  n is k ic h  cenach. 
N iższych  od cen. po k tó ry c h  sprze­
d a w a liś m y  swe u s łu g i w  1979 r. 
Co b y  m ożna o p ra cy  P Ż M  p o w ie ­
dz ieć. to  na pew no n ie  to , że je s t 
in f la c y jn o g e n n y . N ie  m ie liś m y  żad­
n y c h  tru d n o ś c i w  za g w a ra n to w a ­
n iu  o d p o w ie d n ic h  ilo śc i ła d u n k ó w  
o b c y c h  u z u p e łn ia ją c y c h  b ra k u ją c e  
p o lsk ie  ła d u n k i w  1983 r .  P ow iem  
w ię c e j, g d y b y ś m y  p o s ia d a li w ięce j 
tonażu  ta k . ja k  to  p o s tu lo w a liś m y  
w ie le  la t  te m u  (b o li nas jeszcze 
k o n t ra k t  na 10 s ta tk ó w  z J a p o n ii 
s to rp e d o w a n y  przez ówczesne w ła ­
dze po lsk ie ), to  nasze e fe k ty  m o ­
g ły b y  b yć  dużo w iększe . I  to  p rz y  
ty m  e fe k ty  bezpośredniego o d dz ia ­
ły w a n ia  na b ila n s  p ła tn ic z y  p ań ­
stw a.

—  M ó w i pan. że gdyby P 2M  
m iała większą flo tę , e fek ty  by­
łyb y  lepsze, a ja k  to  się ma 
do f lo ty  św ia tow e j „uw iązane j 
na sznurkach?” .

— F lota „uw iązana”  jest na 
ogół flo tą  drugiego i trzeciego 
rzędu pod względem techn ik i. 
Jest to flo ta , k tó ra  n ie znaj­
duje za trudn ien ia  ze względu 
na swoje param etry  technicz­
ne. Są to m am ucie tankowce, 
są  s ta tk i typu OBO. Swego cza 
su  by ły  podejm owane w  Po l­
sce próby obdarowania nas 
s ta tkam i OBO. Od samego, po­
czątku by liśm y przeciw n i. D la ­
tego szczęśliwie nie m am y ich 
do dziś.

W 1983 r. — je s t to  częścią u w a ­
ru n k o w a ń  naszej p ra c y  i  osiągn ię ­
cia ta k ic h  e fe k tó w  — p o z b y liś m y  
się 're s z c ie  „k a m ie n ia  m ły ń s k ie ­
go»*: u szyi. a m ia n o w ic ie  trze ch  
z'- o -- i ko  rc ó w  oc 137 tys . D W T : 
„K a sp ro w e g o  W ie rc h u ” , „R y s ó w  I I ”

UROCZYSTOŚCI nadania nazw y i  podniesienia bandery na m!s „ Janusz K usociński”  w  lip cu  ub. roku. S tatek zbudowany  
przez stoczniowców z „W arskiego”  należy do jednostek z se rii „ kom batanckie j” , k tó ra  znakom icie spraw dziła  się pod wzg lę­
dem technicznym  i  eksp loatacyjnym . , Fot. S tefan Cieślak

ja k b y  n o w y  ro z d z ia ł w  h is to r ii 
po lsk iego  tonażu  tra m pow ego . W 
1984 r .  w e jd z ie  do e k s p lo a ta c ji je ­
den  a lbo  dw a 3 2 -tys ię czn ik i n o w e j 
g e n e ra c ji budow ane  przez ..W a r- 
sk iego ” . Co p ra w d a  ic h  w e jśc ie  w  
ko ń c u  ro k u  n ie  będz ie  m ia ło  za­
sadniczego w p ły w u  na e fe k ty  na ­
szego gospoda row an ia , a le  będzie 
oznaczało zastąp ien ie  dw ó ch  s ta t­
k ó w  „k o m b a ta n c k ic h "  sprzedanych  
w  ub . ro k u . Z naczen ie  psych o lo ­
g iczne  tego  fa k tu  polega ta kże  i 
na ty m , że po raz p ie rw szy  od 
d łu g ie g o  czasu p o ls k i p rze m ys ł 
o k rę to w y  w  sposób p la n o w y  za s ili 
p o lską  f lo tę , choć w  s k a li jeszcze 
n ie  znaczące j d la  po lsk iego  a rm a ­
to ra  tra m p o w e g o .

Wreszcie w  Buenos A i r «  bu 
du jem y dwa s ta tk i po 61 tys. 
D W T. W ejdą one do eksploata­
c j i  pod koniec 1984 r- i w  1985 
roku. Jeden z n ich to  „Osso­
lin e u m ” . d ru g i swą nazwą bę­
dzie sugerował, że jest następ­
cą „M an ifes tu  L ipcowego” , bo 
nosić będzie im ię  „M an ifes t 
PJCWN” . Chcemy, by wejście 
do eksp loatac ji te j jednostk i 
odbyło  się w raz z obchodam i 
40-lecia pow ro tu  Z iem  Zachod­
n ich  do M acierzy. Również z 
te j o ka z ji jeden ze sta tków  ty ­
pu „Z iem ia ”  otrzym a nazwę 
„Pom orze Zachodnie” .

—• A  zatem m im o rozlicz­
nych, kryzysow ych k łopotów  
PŻM  nie rezygnuje z dość głę­
bo k ie j m odern izacji flo ty?

— M im o te j k ryzysow e j a t­
m osfery, w okó ł k tó re j się ohra 
cam y, ważne jest znalezienie 
p ra w id ło w e j odpowiedzi na p y ­
tan ie  ja k i ten po lsk i tram p ing  
ma być w  nadchodzących la ­
tach w  sensie ta k  ilościowym , 
ja k  i jakościow ym . Nasze sta­
now isko jest tw arde  i  zdecydo 
wane — po lsk i tram p ing  nie 
może ulegać zm niejszeniu. W te 
dy, gdy w ykaza liśm y, że ten  • 
tram p ing  jest n iezw ykle  „ im ­
pregnow any”  na wszystkie k ry  
zysy i te wewnętrzne, i  te ze­
wnętrzne, gdy w  najgorszych 
okresach przynosi tak  znakom i 
te  korzyści gospodarce narodo­
w ej, ma tak  pozytywne oddzia­
ływ an ie  na b ilans p ła tn iczy 
państw a — to rezygnowanie z 
rozbudowy tego tonażu byłoby 
kom p le tnym  nonsensem. W  l i ­
czbach bezwzględnych w yrażo­
nych w  D W T zakładam y, że 
n ie będzie w iększych zmian. 
Będą natom iast zm iany ja ko ­
ściowe i s truk tu ra ln e . W  opar­
c iu  o  nasze doświadczenia, 
n iek tó re  bolesne i  kosztowne, 
dopasowujem y w  naszych p la­
nach strategicznych s tru k tu rę  
tego przyszłego narodowego to 
nażu tram powego zarówno do 
specyficznych potrzeb gospodar 
k i narodowej w idz iane j przez 
in te resy polskiego hand lu  za­
granicznego, a z d rug ie j do me 
chamizmów światowego ry n k u  
frachtowego. M usim y m ieć ta ­
ką flo tę , k tó ra  da najw iększą 
satysfakc ję  polskiem u handlo­
w i zagranicznemu, a le rów no­
cześnie taką  — k tó re j nadwyż­
k i nad potrzebam i polskiego 
hand lu  zagranicznego bez tru d ­
ności u loku je m y z dobrym  e- . 
fek tem  finansow ym  na św iato­
w ych  rynkach frach tow ych.

Rozm aw iał:
Edw ard W IT U S Z Y Ń S K I

—  Na tym  w łaśnie polega 
różnica k ryzysu  w  św iecie i  w 
kra ju ...

— Tak, w  k ra ju  spotykam y 
się n ie jed nokro tn ie  z n ieboty­
cznym  wzrostem  kosztów. Z re ­
alizowano, m. in. postulowane 
przez nas. w ye lim inow a n ie  nie­
zw yk le  szkod liw e j, szczególnie 
dla flo ty , zasady progresywne­
go podatku dochodowego. W 
praktyce, w  w a runkach PŻM  
oznaczał on, że im  wyższy u- 
dalo się nam  zdobyć fra c h t m ię 
dzy obcym i portam i, tym  p ła­
c iliśm y  wyższy podatek, czy li 
inaczej im  niższe fra c h ty  — 
niższe podatki. Każda obniżka 
kosztów w  przedsiębiorstw ie 
sku tkow a ła  autom atycznie 
zw iększeniem  progres ji podat­
k u  dochodowego. B y ły  to  a n ty - 
bodźce praw id łow ego gospoda­
rowania. Podatek ten został na 
1984 r. zm ieniony na lin io w y  
i usta lony genera lnie dla PŻM  
w  wysokości 60 proc. Przeciw  
poda tkow i lin io w em u n ie  pro­
testu jem y, ale zwracam y uw a­
gę. że p rzy ta k im  opodatkowa­
n iu  a rm a to r po lsk i został po­
s taw iony w  m iędzynarodowej 
ko n ku re n c ji na świecie w  n a j­
gorszych w arunkach.

—  Państwo przeszło na le p ­
szy, ba rdz ie j uzasadniony po­
datek...

—  A le  dla f lo ty  podatek ten, 
w  stosunku do naszych konku ­
rentów , jest n iezw ykle  w ysoki. 
G recy, k tó rzy  pośrednio lu b  
bezpośrednio ko n tro lu ją  jedną 
trzec ią  f lo ty  św ia ta  n ie płacą 
żadnego podatku. In n i (A ng lia , 
H o land ia, RFN, W łochy, Da­
n ia ) plącą ‘m aksym a ln ie  48 
proc. A le  i  to  n iepraw da, bo

każda inw estyc ja  we flo tę , 
szczególnie w e  w łasnych stocz­
n iach narodowych, pow oduje 
autom atyczn ie zw o ln ien ie  z po­
datku. Rząd fran cusk i np. zu­
pełn ie o fic ja ln ie  subw encjonuje 
rozbudowę i  eksploatację f lo ty  
fran cusk ie j. T ak  w ięc * po lsk i 
narodow y a rm a to r tram pow y 
został w  te j k o n ku re n c ji na 
św ia tow ych rynkach  frach to ­
w ych  postaw iony przez w łasny 
rząd w  najgorszej sytuac ji. Jak 
m am y konkurow ać? Z  jednej 
s trony  fo rm u łu jem y tezy p o li­
t y k i  m orsk ie j państwa, z d ru ­
g ie j w  praktyce stosujem y za­
sady zaprzepaszczające tę po li­
tykę.

— Przejdźm y do dalszych re­
a lió w  1984 r.

— Rok 1984 jest środkow ym  
rok iem  (rów nież przez nas spo 
rządzonego) planu 3-letniego 
uzdraw ian ia  gospodarki maro- 
rodow ej. P rzy ję ta  strategia za­
kłada dalsze ożyw ienie gospo­
darcze w  Polsce charakte ryzu­
jące się w iększym  eksportem  
głów nie  węgla i  w iększym  im ­
portem  surowców. Wobec 
zwiększenia obrotów  porto­
wych. p raw ie  że autom atyczn ie 
można założyć dalsze pogorszę 
n ie  pracy w portach polskich. 
Będzie to w yd łużen ie  procesów 
prze ładunkow ych ze względu 
na niewydolność odwozową poi 
skich kole i. M ie liśm y ju ż  z tym  
fak tem  do czynienia w  IV  
kw a rta le  ub. roku. Odwóz rudy  
i  surow ców  fosforonośnych da­
le j ku le je . Na zupełną ju ż  iro ­
n ię  zakraw a fak t, że naw et sta 
tko m  z paszami grożą długie 
postoje w  portach polskich.

Jeśli chodzi o sytuację w  
św iecie żeglugowym  w  1984 r., 
to ju ż  gorzej być n ie  może. W  
zw iązku  z tym  p rzy ję ty  przez 
nas p lan na 1984 r. zakłada 
pewnego rodzaju „s iod ło ” , jeże­
l i  chodzi o w y n ik i gospodaro­
w ania , o założoną akum ulację. 
W  ty m  sensie ro k  1984 będzie 
ko le jn ym  rok iem  pogorszenia 
e fektów  ekonom icznych po lsk ie j 
f lo ty  tram pow e j, a równocze­
śnie polepszenia e fektów  po l­
skiego hand lu  zagranicznego, 
k tó ry  jest benefic jentem  naszej 
tru d n e j sytuacji. Czym  gorzej 
dla nas, tym  le p ie j d la  nich, 
oczywiście, w  zakresie kosztów 
tran spo rtu  morskiego...

—  Chodzi tu  o oddzia ływ a­
n ie  kosztów  transportu , w yso­
kości frach tów  na zysk centra l 
handlowych?

— O C Z Y W IŚ C IE . T o  b ije  w  nas. 
a le  n ie  g in ie  w  gospodarce n a ro ­
d o w e j. T o  ty lk o  z y s k i w  P Ż M  prze 
chodzą na p o lsk i h a n d e l za g ra n icz ­
n y . Ż aden sza n u ją cy  się k o n tra h e n t
— fo rm u łu ję  ta ką  tezę — n a s ta w io ­
n y  na w ie lo le tn ią  w spó łp racę  n ie  
zechce do końca  w y k o rz y s ta ć  g o r- 
szegó po łożen ia  swego p a rtn e ra . Bo 
ju t r o  czy  p o ju trz e  s y tu a c ja  może 
się zm ie n ić  i... A  w ięc o b o w ią zu je  
rozsądek k u p ie c k i. U trz y m a n ie  do ­
b re j k o n d y c ji po lsk ie g o  a rm a to ra  
tra m p o w e g o  le ż y  w  z ro z u m ia ły m  
in te re s ie  po lsk ie g o  h a n d lu  zag ra - 
niczn«%o. B ędz iem y ze sobą w sp ó ł­
p racow ać n ie  ty lk o  w  ty m  ro k u  
i  p o ls k i h a n d e l za g ra n ic z n y  m us i 
b y c  za in te re so w a n y , b y  je g o  k o n ­
tra h e n t P Ż M  posiada ł nowoczesną 
f lo tę ,  b y  b y ł w  s ta n ie  dać m u 
p e łn ą  s a ty s fa k c ję . T a k  w ię c  nasz 
p la n  gospoda row an ia  w s tępn ie  
p rz y ję ty  na 1984 r .  za k ła d a  n ie s te ­
t y  — ze w zg lę d ó w  o b ie k ty w n y c h
— pogorszenie zysku . M im o  w szy­
s tko , zysk a c z k o lw ie k  n ie  w  w y ­
sokości 1983 r .,  ch ce m y osiągnąć 
przez in te n s y f ik a c ję  naszych p ro ­
cesów p ro d u k c y jn y c h . Z a k ła d a m y  
p rz e w ie z ie n ie  w  1984 ro k u  ta k ie j 
sam ej ilę ś c i to n  i  os iągn ięc ie  w  
p rz y b liż e n iu  ta k ie j sam ej w a rto ś c i 
p ro d u k c ji.

—  Czy p rzy niższych staw ­
kach frach tow ych  jest to  moż­
liw e?

— Z m ien ia  się s tru k tu ra  
przewozów, w yd łuża ją  re jsy, 
w yn ika  to także ze zm iany 
s tru k tu ry  naszego tonażu. W 
1984 r. będziem y m ie li do czy 
mienia z bardzo znaczną zm ia­
ną s tru k tu ry  naszej f lo ty  tra m  
pow ej. M ó w iliśm y  ju ż  o tym , 
że ze składu f lo ty  u b y ły  zb ior­
n ikow e e-turb inow ce, został 
rów nież sprzedany zb io rn iko ­
w iec „S oko lica ”  o 145 tys. 
DW T. Sprzedaliśm y na prze­
s trzen i ro ku  1983 produktow iec 
„K arkonosze”  o 30 tys. DW T. 
P ozbyliśm y się s ta tków  proto­
typow ych , wyeksploatow anych, 
nie nadających się do dalszej 
eksp loa tac ji w  w arunkach 
PŻ M  ta k ich  ja k  „M an ifes t 
L ip co w y ”  (zbudow any w  1970 
roku ) i  dwa pierw sze s ta tk i z 
se rii kom batanckie j: „Pow sta­
n iec Ś ląsk i”  i  „C zw artacy A L ” . 
Wreszcie zostały sprzedane 
dwa pierwsze ca łkow ic ie  w y ­
eksploatowane s ta tk i typu  „Z ie  
m ia ” : „Z iem ia  Lubuska”  i  „Z ie  
m ia G dańska” . T a k  w ięc uby­
tek  te j s tare j, n iezw yk le  ener­
gochłonnej, kosztownej w  eks­
p loa tac ji f lo ty  jest znaczny.

W  TO  M IE JS C E  w  1984 r .  p ra c o ­
w ać będą dw a  now oczesne s ta tk i:  
„J a n u s z  K u s o c iń s k i’* z s e r ii k o m ­
b a ta n c k ie j i  „G e n e ra ł D ą b ro w s k i”  
z s e r ii 38- ty s ię c z n ik ó w  b u d o w a n ych  
w  W a rn ie . Ju ż  w  I  k w a r ta le  1984 
ro k u  w e jd ą  do e k s p lo a ta c ji n a jn o ­
w ocześn ie jsze  s ta tk i tra m p o w e  
( tz w . neoz iem ie ) b u d o w a n e  w  A rg e n  
t y  n ie , a m ia n o w ic ie  „Z ie m ia  S u­
w a ls k a ”  i  „Z ie m ia  Z a m o js k a ”  po 
27 ty s . D W T . W ejśc ie  ty c h  dw ó ch  
« ta tk ó w  do e k s p lo a ta c ji o tw o rz y
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Hitler kaput?
([Korespondencja własna z Danii)

SPAC ERU JĄC po Kopenha­
dze, już po k ilkudzies ięc iu  m i­
nutach można pozwolić sobie ha 
p ierw szy wniosek: m iasto to na 
przestrzen i m in ionych w ieków  
nie uc ierp ia ło  od w o jennych 
działań. Także i ostatn ia w o j­
na nie pozostawiła po sobie 
tragicznych śladów, do ja k ich  
m y Polacy p rzyw yk liśm y.

S tara  część Kopenhagi zach­
wyca swoim  wyglądem. Stare, 
6tylow e budow le zachowały się 
w  doskonałym  stanie i nadal 
spełnia ją swoje (w  większości) 
funkc je . Chyba na jbardz ie j m a­
low niczą częścią portow e j K o­
penhagi jest b u lw a r-u lica  N y- 
havn. C iągnie się ona wzdłuż 
portowego kana łu  będącego z i­
m ową siedzibą starych żaglo­
wców. N ie są to w  większości 
je dnostk i budowane jako pełno­
m orskie jach ty . Są t-o po prostu 
przerabiane przez zaradnych, bo 
gatych i zam iłowanych w  że­
g la rs tw ie  D uńczyków stare k u ­
t ry  rybackie, m ałe b a rk i tra n ­
sportowe. Można tu  spotkać 
także wycofanego już ze służby 
la tarn iow ca. K toś go k u p ił, zao­
p a trzy ł wr maszty i żagle, po­
mieszczenia załogowe przebudo­
wano na p rzytu lne , i  co tu  dużo 
ukryw ać, ekskluzywne aparta­
m enty. Duńczycy tw ierdzą, że 
jest to jednak kosztowne hobby 
i n ie  każdego na nie stać. A  
naw et ci, k tó rzy  w ysu p ła li już 
sporo grosza i s ta li się w łaśc i­
c ie lam i „p ływ a jących  s ta roc i”  
raz po raz wyw iesza ją na swo­
ich jachtach ogłoszenia, in fo r­

m ujące, że jednostka jest prze­
znaczona do sprzedaży. Cena? 
15 i w ięcej m ilionów  koron 
(duńskich).

W Z D Ł U Ż  N yhavn u lokow a ły 
się małe sk lep ik i. Ich  w łaści­
ciele p rzeksz ta łc ili p iw n ice  na 
sale sprzedażne i zaplecza. Spo

— kup ić  s tarą ko tw icę  ozy o - 
krę tow ą lampę, M ożna też... Z 
ogrom nym  zdziw ieniem  zauwa­
ży liśm y na w ystaw ie  jednego 
ze sk le p ików  ze s tarociam i nie 
m ieck i p is to le t m aszynowy z 
czasów I I  w o jn y  św ia tow e j! Co 
praw da przed wejściem  do te ­

ro tu  także m istrzów  ig ły  i tu ­
szu. To sławne na ca ły  św ia t 
duńskie  salony tatuażu. Już za 
20 ko ron  można sobie p rzy ­
ozdobić doczesną pow łokę ko­
lo row ym  k w ia tk ie m  czy in ic ja ­
ła m i ukochanej. W innych 
sk lep ikach  można kup ić  m or­
skie akcesoria ta k ie  ja k  m un­
dury, c iep le sw e try , n ieprzem a­
ka lne  kom binezony sztormowe. 
Można tu  także u am tykw ariu- 
szy nabyć sta re  w ydaw n ictw a  
m orskie, m apy. Można też — 
skoro ma się zasobny po rtfe l

T A  e kspozyc ja  to  ty lk o  po­
zo ry  „m o rs k o ś c i”  tego  a n ty -  
k io a r la tu . Jego w ła ś c ic ie l w y ­
sp e c ja liz o w a ł się w  h a n d lu  
h it le ro w s k im i p a m ią tlia m i!

go p rzyb y tku  w is i ciężki hełm  
nurka , ale zdecydowaliśm y się 
na odw iedzenie tego an tykw a­
r ia tu .

W ew nątrz na półkach i  ścia­
nach u jrze liśm y ko lekc ję  god­
ną... zbro jen iow o-m undurow ego 
m agazynu k tó re jś  z jednostek 
. . . I I I  Rzeszy. Sym bole h itle ro w  
skuch fo rm a c ji, tru p ie  czaszki 
SS, paradne ko rdy  te j z ło w ro ­
g ie j fo rm a c ji. Pełne i n iekom ­
p le tne m undu ry  żandarm erii, 
czapki... Na w ystaw ie , na po­
czesnym m ie jscu pyszn ił się ku 
r ioza lny  scyzoryk. Jego o k ła ­
dz iny, w ykonane z m osiądzu — 
opatrzone b y ły  sy lw e tkam i w o ­
dza „T ys ią c le tn ie j”  Rzeszy...

W ŁA Ś C IC IE L  sklep iku , star­
szy s iw y  pan, chyba zorien tow ał 
się. że nie oglądam y te j ekspo­
zyc ji z uznaniem. N ie p y ta n y  
zaczął m ów ić, że H it le r  kaput, 
że on n ic  ju ż  z tych rzeczy nie 
skupu je. W yszliśm y z niesma­
kiem . Po drodze, w  u licznym  
k iosku ku p iłem  ilus trow any, 
skanda lizu jący magazyn „R epo r- 
tage” . D w ie  s trony tego wyda­
w n ic tw a  poświęcone były... ma­
la rs tw u  H itle ra .

W E D ŁU G  zespołu re d a k c y jn e g o  d u ń sk ie g o  m a g a zyn u  „ R e p o r­
tage”  m a la rs tw o  H it le ra  godne je s t u w a g i...

F o t. S ła w o m ir  B o re k

N am  Polakom , trud no  jest je ­
dnak zrozumieć ten libe ra lizm  
hand low y” . A  w szystko to  się 
dzieje około 500 m e trów  od p la­
cu, gdzie m ieści się k in o  w y ­
św ie tla jące  głośny f i lm  „The 
D ay A f te r ”  m ów iący o ok ro ­
pnościach w o jny , w o jn y  naszych 
czasów czy li nuk learne j. Czyż­
by co pon iektórych, skądinąd 
sym patycznych Duńczyków 
wspom nienia os ta tn ie j w o jn y  
niczego n ie nauczyły...

M . C Z E K A Ł A

N ie z w y k ła  w yspa

SEMIK JACQUEMAHD

Przekład Wojciech Ludwikowski
____________  251 -------------- -------

— Tam  — H a rry  Shulz wskazał wzgórze, na k tó rym  
wznosiła się ciemna b ry ła  zam ku utkanego żó łtaw ym i 
św iatłam i.

Sepheriades przeszukał szuflady, w yciągną ł lo rne tkę  
elektrooptyczną i podniósł ją  do oczu. Po c h w ili od łoży ł, 
w zią ł ka rtkę  papieru  i  ołówek. Z ab ra ł się do skom plikow a­
nych wyliczeń. S p raw dził jeszcze siłę w ia tru  na rękaw ie  
i  d ry f okrę tu  na graw im etrze.

Wreszcie odetchnął z ulgą.
—  W porządku? — zapyta ł H a rry  z le k k im  niepokojem .
— T ra f ił pan na najlepszego Strzelca k ró lew sk ie j m a ry ­

n a rk i g reck ie j, p rzy jac ie lu  — odparł G rek p ro tekc jona lnym  
tonem.

Sepheriades rozdysponował teraz ośmioma ludźm i, jacy  
m u pozostali. Zupełnie, ja k b y  chodziło ' o p raw dziw ą b itw ę  
m orską.

Wszyscy dokładnie w iedzie li, co m a ją  do roboty. Jak 
św ietn ie G rek ich  w ytrenow a ł przez pięć d n i spędzonych 
na k a lifo rn ijs k im  ranczo.

W stanow isku dowodzenia ognia G rek u ruchom ił g łośni­
k i i  opuścił dźw ignie m echanizmu podającego pociski.

— K iedy osiem lu f  będzie za ładow anych  — po in fo rm ow a ł 
H a rry ’ego d la  celów edukacyjnych  — w ykona  się próbny  
strza ł jedną lu fą  a potem  cały kom ple t.

— A je ś li nie uda rię  próbny strza ł, ile  potrzeba panu 
czasu na korektę  obliczeń? —  zaniepokoił się H a rry .

— N a jw yże j k ilk a  sekund. P rzy obliczen iu przew idzia łem  
różne hipotezy strza łu. Na początek w yb ra łem  na jbardz ie j 
prawdopodobny. Jeśli n ie t ra f i,  jestem  pew ien następnego, 
Ludzie są przygotowani. Trzeba ty lk o  skorygować. Wiedzą, 
ja k  to zrobić, pow ta rza łem  im . Dobra. Może m i pan pozw oli 
popracować? Proszę — podał H a rry ’emu lo rne tkę  e lektro­
optyczną.

—  Może pan patrzeć z m ostku. Proszę nie zapomnieć 
o p ilnow an iu  trapu. M am  nadzieję, że nie czeka nas w izy ta  
nie na czasie.

H a rry  w z ią ł lo rne tkę i  odszedł.

---------------------  252 ---------------------
G rek odzyskał ca ły au to ry te t o ficera  m aryn a rk i. Św ie tn ie  

się czuł na stanow isku dowodzenia. Odżył.
Shulz wszedł na mostek, rzu c ił okiem  na d rab inkę trapu, 

późn ie j na czarne fa le. Woda by ła  spokojna, n ic  nie w ska­
zywało zb liżania się m o to rów k i lub łodzi.

H a rry  nałożył specjalny kask. Sepheriades zakup ił te ka­
sk i w  Tulonie, żeby ochran ia ły  bębenki podczas odpalania  
pocisków. Shulz przygotow ał się do pierwszego strza łu  i  pod­
niósł do oczu lo rne tkę .

To b y ł św ie tny  pomysł. Bąrto  Scalisio nie pom yśla ł 
o tym ! Jego zamek w a row ny nie w y trzym a  długo ataku  
dz ia ł dziew ięcio ipółca low ych.

W ybuchnął śmiechem w łaśnie w  c h w ili,  gdy poszedł 
p ierw szy strzał. Pocisk w y lądow a ł na m urach obronnych.

—  Cholera! — zak lą ł H a rry .
S po jrza ł zaniepokojony na stanow isko dowodzenia ognia. 

Sepheriades c h y b ił sw ó j p róbny strzał.
W wieży, pow iedziała Baricha, nie na m urach, schron ili 

się B a rt i  jego goście!
A  je ś li Sepheriades chyb i także za d rug im  razem?
Trzeba trochę czasu,’żeby m echanizm  załadował pociski* 

do lu f. A  k ilk a  sekund s tra ty  m iędzy p ierw szym  a drug im  
strza łem ? To um oż liw iłob y  B a rto w i ucieczkę!

G Boże! Żebym...
Buuuum !
H a rry  Shulz nie w ie rz y ł w łasnym  oczom: wieża zw a liła  

się ja k  dom ek z k a rt!
N a jp ie rw , ja k b y  ktoś uc ią ł kapelusz grzyba, podniósł się 

w ierzchołek uńeży. Potem  opadł zw a la jąc resztę m urów . To­
w arzyszy ł tem u fantastyczny w ybuch pom arańczowych p ło­
m ien i, ja k  k ra te r  rzyga jący lawą.

H a rry  Shulz zaczął szydzić.
Zegnaj B a rto  Scalisio! Zegnajcie jego kum ple !
Francois Lyończyk będzie zadowolony.
A  on sam zarob ił m ilio n  dolarów , m inus koszty, oczyw i­

ście, dosyć duże.
Ccdn)

Rys. Janusz C H R IS TA
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Kto z kim w finałach?

B e z  fa w o ry ta  
w piłkarskich ME

WC Z O R A J*w  Paryżu odby­
ło się losowanie fin a łó w  
p iłka rsk ich  m istrzostw  Eu 

ro p y  — 1984. T u rn ie j rozegrany 
zostanie w  dniach 12—27 czer­
w ca we F ra n c ji. Osiem zespo­
łó w  podzielono na dw ie  grupy. 
Przed losowaniem  dokonano roz 
staw ienia . F rancja (gospodarz) 
i  RFN (obrońca ty tu łu )  rozsta-

Filipowski -  8
S Ł A B IE J  n iż  ocze k iw a n o  sp isa ł 

s ię  nas* n a jle p szy  ły ż w ia rz  G rze ­
g o rz  F il ip o w s k i w  je źd z ie  o b o w ią z ­
k o w e j podczas M is trz o s tw  E u ro p y  
w  Budapeszcie .

Po trz e c h  f ig u ra c h , m a ją c  4.8 
p k t .  z a jm u je  d o p ie ro  8 m ie jsce . P ro  
w a d z i — zgodn ie  z p rz e w id y w a n ia ­
m i — zdecydow an ie  n a jle p szy  spe­
c ja lis ta  ja z d y  szko ln e j na św iec ie  
F ra n c u z  Jean -C h ris to p h e  S im ond 
— 0,4 p k t.,  przed  u b ie g ło ro czn ym  
w ic e m is trz e m  E u ro p y  Józe fem  Sa- 
b o w c z ik ie m  (CSRS) — 1,2 p k t. i  
R u d im  C erne  (R F N ) — 1,8 p k t.

W  piqtek rozpoczęcie kursu

Astronawigacja
dla żeglarzy

W  N A D C H O D Z Ą C Y  p ią te k  w  
W yższe j S zko le  M o rs k ie j rozpoczną 
s ię  za ję c ia  na in te re s u ją c y m  k u r ­
sie z a s tro n a w ig a c ji.  K u rs  zo rg a ­
n iz o w a n y  zosta ł s ta ra n ie m  J a ch t 
K lu b u  S zcze c iń sk ie j S toczn i R em on 
to w e j „ G r y f ia ”  i  je s t p rzede w szy­
s tk im  przeznaczony d la  żeg la rzy  
za m ie rz a ją c y c h  poznać tę  d z ie d z i­
n ę  w ie d zy  i  p rzyg o to w a ć  się do 
eg za m in u  na s top ień  ja ch to w e g o  
k a p ita n a  ż e g lu g i w ie lk ie j.

Z a ję c ia  p o trw a ją  o k o ło  3 m iesię  
c y  i  będą o d b y w a ły  się raz w 
ty g o d n iu .  B liższych  in fo rm a c ji  o 
k u rs ie  u d z ie la  i  p rz y jm u je  zap isy
6rze d s ta w ic ie l J K  „ G r y f i i ”  — 

rz y s z to f K o rw a l,  te ł.  24-23-30 lu b  
24-27-32.

w łone zostały w  p ierw sze j ko­
le jności. a H iszpania i  Jugosła­
w ia  w  d rug ie j. W  efekcie loso­
w ania pow sta ły  dw ie  następują­
ce grupy:

P ierwsza: F rancja . Dania, Bel­
gia, Jugosław ia.

Druga: RFN, P ortuga lia , R u­
m unia , H iszpania.

S IŁ A  ob u  g ru p  w y d a je  s ię  b a r­
d z o  w y ró w n a n a  1 dz iś  tru d n o  wska 
zać fa w o ry tó w . W ydaw ać b y  się 
m og ło , że w  g ru p ie  p ie rw sze j n a j­
w iększe  szanse aw ansu do p ó łf i­
n a łó w  będą m ia ły  zespo ły  F ra n c ji 
— gospodarza im p re z y  i  B e lg ii, k tó  
ra  w  o s ta tn im  o k re s ie  dop ra co w a ła  
sie w a rtośc iow ego , m ocnego team u. 
N ie  m ożna je d n a k  n ie  docen iać 
D u ń c z y k ó w , k tó rz y  po s e r ii e fe k ­
to w n y c h  w y s tę p ó w  i  w y e lim in o w a ­
n iu  A n g li i  w y w a lc z y li w  p ię k n y m  
s ty lu  aw ans do f in a łó w , z d o b y w a ­
ją c  sob ie  u z n a n ie  k ib ic ó w  i  fa ­
ch o w có w . D ru ż y n ą  o d u żych  m otld  
w ośc iach  je s t ta kże  Ju g o s ła w ia .

W  G R U P IE d rug ie j na jb a r­
dzie j m a rko w ym  zespołem jest 
obrońca ty tu łu  m istrza  Europy, 
w icem is trz  św ia ta  — RFN 
W praw dzie  w  e lim inacjach  d ru ­
żyna trenera  Juppa D e rw a lla  
sp isywała się słabo, ale po odpo 
w iedn im  przygotow aniu , repre­
zentację R FN  stać na pow tórze­
nie w yczynu z poprzednich ME. 
R yw ale RFN — Portuga lia , H i­
szpania i  R um unia m ają opin ie 
zespołów n ieobliczalnych, zdol­
nych do zaskaku jących zw y­
cięstw  i n ieoczekiwanych pora­
żek. Solidność n ie  jest ich n a j­
siln ie jszą stroną, ale wszystkie 
trzy  mogą pomieszać szyk i n a j­
lepszym.

Polaków zabrakło i ty m  ra ­
zem w  fin a ło w e j rozgrywce ME. 
Szkoda...

M E  „M ŁO D Z IE ŻO W C Ó W ”
T A K Ż E  w czo ra j odbyło się 

losowanie ćw ie rć fin a łó w  m ło­

dzieżowych m istrzostw  Europy 
w p iłce  nożnej. Polscy p iłkarze 
zosta li wylosow ani w  grup ie  
„d ”  a ich ryw a la m i będą H isz­
panie, Oto pozostałe g rupy : g ru ­
pa „a ” : A n g lia —F rancja , g ru ­
pa „b ” : Szkocja—Jugosław ia, 
grupa „c ” : A lban ia—W łochy.

W pó łfina łach  grhć będą zwy­
cięzcy g rup  „a ”  I „ c ”  oraz „b " 
I „d ” . Tak  więc polskich p iłk a ­
rzy w  przypadku powodzenia w 
meczach z Hiszpanią czekają 
spotkania ze Szkotam i lu b  Jugo 
słow ianam i.

Tenis stołowy

Francja -  Polska 
3:4 w superlidze

W  P A Ł A C U  SPO RTU w  L y o n ie  
o d b y ł się 10 b m . w  p óźnych  go­
d z in a ch  w ie c z o rn y c h  m ecz .e u ro p e j­
s k ie j l ig i  ten isa  s to łow ego, w  k tó ­
ry m  F ra n c ja  p rzeg ra ła  z P o lską  3:4.

S p o tka n ie , k tó re  og lą d a ło  2 tys. 
osób b y ło  ba rdzo  zac ię te  i  trw a ło , 
aż 4 g o d z in y . P o la cy , os ła b ie n i 
b ra k ie m  ko n tu z jo w a n e g o  A n d rze ja  
G ru b b y  o d n ie ś li d u ży  sukces, po­
k o n u ją c  gospodarzy, d la  k tó ry c h  
b y ł  to  p o je d yn e k  o s ta tn ie j szansy : 
b o w ie m  n ie  u d a ło  się im  d o ty c h ­
czas w y g ra ć  żadnego m eczu w  ro z ­
g ry w k a c h  su p e rlig ) sezonu 1983/84

W  Pucharze Europy

Zwycięstwo Anilany
W  PIER W SZYM  ćw ie rć fin a ­

ło w ym  meczu Pucharu Europy 
w  p iłce  ręcznej mężczyzn A ñ i­
laría Łódź pokonała Honve¡d 
Budapeszt 28:22 (16:10).

W  Szczecinie i Stargardzie

Rekreacyjne Turnieje Najlepszych
P O D O B N IE  ja k  w  G ry f in ie ,  o czym  w czo ra j in fo rm o w a liś m y , ró w ­

n ie ż  w  dw ó ch  in n y c h  m ia s ta ch  naszego w o je w ó d z tw a  — Szczecin ie  
i  S ta rg a rd z ie  t rw a ją  p rzy g o to w a n ia  do R e k re a c y jn y c h  T u rn ie jó w  
N a jle p szych , w  k tó ry c h  uczestn iczą  re p re ze n ta c je  z a k ła d ó w  p ra cy . 
S zczec ińsk i R T N  w ła ś c iw ie  Już w y s ta r to w a ł; toczą się b o w ie m  h a lo ­
w e ro z g ry w k i p iłk a rz y .  O fic ja ln e  o tw a rc ie  te j im p re z y  n a s tą p i je d ­
n a k  4 lu te g o  w  W DS, gdzie Jednocześnie odbędą się zaw ody p ły w a c ­
k ie .  W ty m  sam ym  te rm in ie  lu b  k ró tk o  po n im  p rze p row adzone  zo­
staną tu rn ie je  w  szachach i  b ry d ż u . Zg łoszen ia  do ty c h  3 d y s c y p lin  
(p ły w a n ie , b ry d ż , szachy) p rz y jm o w a n e  są w  Z W  T K K F  p rz y  u l.  
T k a c k ie j 55 do d n ia  31 bm .

W  S T A R G A R D Z IE  n a to m ia s t p rz y jm o w a n e  są zg łoszenia (z a jm u je  
się tą  sp raw ą  m ie js c o w y  O SiR  — u l. Szczecińska 35) do X  R TN . T e r ­
m in  zg łaszania e k ip  z a k ła d o w y c h  u p ły w a  15 bm .

Rok narastającej stabilizacji

Wioślarze A Z S  
podsumowali sezon

W CZORAJ w K lu b ie  O lim p ij­
czyka odbyło się uroczyste za­
kończenie sezonu k lu bu  w ioś la r­
skiego AZS w  Szczecinie. Jak 
w yn ika ło  ze sprawozdania pre­
zesa k lubu , Leszka Jaw orskie­
go. m in iony  ro k  up łyną ł dla k lu  
bu w  w a runkach  narasta jącej 
s tab ilizac ji o rgan izacy jne j, f i ­
nansowej oraz sportow ej. Nale­
żałoby w ięc sobie życzyć by ten 
pozytyw ny tren d  u trzym yw a ł 
się w  bieżącym sezonie.

N A K R E Ś L O N E  przez k lu b  zada­
n ia  sp o rto w e  zo s ta ły  w yko n a n e . 
Do n a jw ię k s z y c h  sukcesów  g ru p y  
s e n io ró w  p ra c u ją c e j pod k ie ru n ­
k ie m  tre n e ra  k o o rd y n a to ra  k lu b u  
i  za razem  O środka  P rzyg o to w a ń  
O lim p ijs k ic h  K . K ru p e c k ie g o  m o­
żna z a liczyć  zd o b yc ie  z ło tego  m e­
d a lu  na m is trz o s tw a c h  P o ls k i 
p rzez d w ó jk ę  bez s te rn ik a , M . K o ­
w a le w s k i, J . Je lec, o ra z  d w ó ch  m e­
d a li b rą zo w ych  przez c zw ó rkę  ze 
s te rn ik ie m  — w. P a w la k . D . 
S ta d n iu k , M . S zym a n o w sk i D . 
S te fa n ia k  s te rn ik  J. G ro d e d k i i  
c z w ó rk ę  bez s te rn ik a  — M . K o w a ­
le w s k i. J . Je lec . W. P a w la k  i  H . 
S zym a n o w sk i.

W śród ju n io ró w  s ta rszych  na w y ­
ró żn ie n ie  zas łuży ła  d w ó jk a  bez 
s te rn ik a  — C. Ja n iszyn  i  M . 
G aw kow skL, k tó ra  z a k w a lif ik o w a ła  
się na R e g a ty  P rz y ja ź n i (n ie o f i­
c ja ln e  m is trz o s tw a  E u ro p y  ju n io r -  
ró w )  zd o b yw a ją c  ta m  IV  lo k a tę . 
Spore sukcesy z a n o to w a li na

sw o im  ko n c ie  także  ju n io rz y  m ło d ­
si. k tó rz y  na OSM  w y w a lc z y li 
z ło ty  m eda l w  czw órce  p o d w ó jn e j.

P O C IES ZAJĄ C YM  z ja w i­
skiem, co w czora j w ie lo k ro tn ie  
podkreślano jest nap ływ  na j­
młodszych adeptów do tego t ru ­
dnego sportu. Najw iększe zasłu- 
g: na polu szkolenia młodzieży 
ma trenerka  Grażyna M arch le­
wska. Na zakończenie tego m i­
łego spotkania w ystąp ił Ryszard- 
S tadniuk, k tó ry  pod z ie lił się do­
św iadczeniam i ze sw o je j boga­
te j ka rie ry , ilu s tru ją c  swoje w y  
powiedai w yśw ie tla nym i prze­
źroczami. ( jk )

Sukces

ZW YC IĘ STW E M  p iłka re k  rę ­
cznych Pogoni zakończył się 
tra d ycy jn y  m iędzynarodowy 
tu rn ie j w  Rostocku, gdzie szcze- 
c in ia n k i w yg ra ły  wszystkie me­
cze W ostatn ich, dwóch spotka­
niach pokonały TSG W ism ar 
16:12 (9:7) oraz Em por Rostock 
11:8 (7:3).

P O L S K I ( te l.  221-621) „P o rw a n ie  Sa- 
b in e k ”  g. 19; W SPÓ ŁC ZE S N Y  (te l.  
423-75) „N ie -b o s k a  k o m e d ia ”  g. 19; 
M U Z Y C Z N Y  (te l.  889-02) „M a d a m a  
B u t te r f ly ”  g. 19.

K I N A

D E L F IN  ( te l.  468-78) „D reszcze ”  g. 
15.45, 18, 20.13, p o i., 1. 15; c z w a rte k : 
g . 9, 11, 13.15, 15.45; C O LO SSEUM  
( »1. 458-18) „P o szu k iw a cze  z a g in io ­
n e j a r k i ”  g. 15, 17.15, 19.30, U S A , 1. 
12 (środa  i  c z w a rte k ); K O R A B  — 
„P o s z u k iw a c z e  za g in io n e j a r k i ”  g.
17, U S A , 1. 12; KO SM O S (te l.  380-03) 
„P o s z u k iw a c z e  za g in io n e j a r k i ”  g. 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30, U S A , 1. 
12 (środa i  c z w a rte k ); B A Ł T Y K  (te l.  
733-35) „O s ta tn ia  g o n itw a ”  g. 15, 
ju g . ;  „B lu e s  B ro th e rs ”  g. 16.30, 19, 
U S A , 1. 15 (środa  i  c z w a rte k ); PO­
L O N IA  ( te l.  22-18-34) „D eszczow a 
p a n i”  g. 15, N R D ; „ K la k ie r ”  g. 16.30, 
p o i., 1. 15; „ Z  ż y c ia  m a r io n e te k ”  g.
18.30, R F N , 1. 18 (środa  i  c z w a rte k ); 
P IO N IE R  (te l.  475-02) „S tra ż  poża r­
n a ”  g. 10, p o i.; „T a m  na  ta je m n i­
czych  d ró żka ch ”  g. 11, ra d ź .; „P o ­
w ró t  do  d o m u ”  g. 12.15, 14.30, U S A , 
1. 15; „S a n ch e z  i  je g o  d z ie c i”  g. 17,
19.30, m e k s y k ., 1. 18 (środa  i  czw a r­
te k ) ;  H E T M A N  (P o m o rza n y ) „ Im p e ­
r iu m  k o n tra ta k u je ”  g. 16, 18.15,
U S A , 1. 12; Z A M E K  (k in o  s tu d y jn e ) 
„D z ie ń  w e se ln y ”  g. 17, 19.15, U S A , 
1. 15; M A R S  — „E o lo m e a ”  g. 16, 
N R D ; „M a łż e ń s tw o  M a r ii B ra u n ”  g.
18, 20.15, R FN , 1. 15; P R O M IE Ń  (te l.
374-95) „ B r u ta ln y  p o je d y n e k ”  g. 16, 
18, ru m ., 1. 12; S Z M A R A G D O W E
(Z d ro je ) „1941”  g. 17, 19.15, U S A , 1. 
15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) „W y jś c ie  
a w a ry jn e ”  g. 17.30, 19.30, po i., 1. 15; 
1 M A J  (Ż yd ó w ce ) „K a s k a d e r  z p rz y ­
p a d k u ”  g. 18, U S A , 1. 18; B A J K A  
(P o lice ) „Ż a n d a rm  na  e m e ry tu rz e ”  
g. 17, f r . ,  1. 12; „M a n h a tta n ”  g. 19, 
U S A , 1. 18; G R Y F  (G ry f in o )  „S a in t  
J a c k ”  U S A , 1. 18; „R y c e rz y k  C zer­
w onego  S e rduszka ”  p o i.: W IS Ł A  
(G o le n ió w ) „W e jś c ie  sm o ka ”  U SA, 
1» 18; „N ie  chcę b y ć  d o ro s ły ”  radź .; 
W E N U S  (G o le n ió w ) „C zas  p rze sz ły ”  
f r . ,  1. 15; IN A  (S ta rg a rd ) „Ż ó łta  
ró ż a ”  ru m ., 1. 12; D A R  (S ta rg a rd ) 
„1941”  U S A , 1. 15; „T a m  n a  ta je m n i­
czych  d ró ż k a c h ”  CSRS.

R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  in ­
fo rm a c ji  O PRF.

W Y S T  A W Y
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  87 —
S ztuka  po lska  X X - le c ia  m ię d z y w o ­
jen n e g o ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o r­
s k ic h : M a la rs tw o  R a fae la  S a n ti w  
g ra fic e  X V I I I —X IX  w .; S z tu ka  Po­
m orza  Zachodn iego  X I I I —X V I I  w .; 
S ta re  sre b ra , d a w n a  po rce la n a , g. 
9—15.30; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o l­
s k ie  m a la rs tw o  w spó łczesne: G ra f i­
ka  ja p o ń ska  d z is ia j — 9—15.30; W A ­
Ł Y  CHR O BR EG O  3 -  P o lska  nad 
B a łty k ie m  p rzed  1 000 la t ;  P rz y ro d a  
m o rza ; In s tru m e n ty  i  pom oce n a w i­
g a cy jn e : U rządzen ia  i  m e ch a n izm y  
s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G ospodarka  m o r­
ska na P o m o rzu  Z a ch o d n im  1945— 
1970; O k rę t  w  sz tuce : D aw na  k u l tu ­
ra  lu d o w a  na P om orzu  Z a ch o d n im : 
K u ltu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j:  B u d ^a  ł 
B o d h isa ttva  — 9—15.30; P L A C  R Z E ­
P IC H Y  — O d d z ia ł H is to r i i  M ias ta : 
D z ie je  Szczecina od X  w ie k u  do 
współczesności: Nasz Szczecin — io -  
k u m e n ty  35-lecla; 100 la t  ru c h u  ro ­
bo tn iczego  w  Polsce: K o m b a ta n c i i  
12 D y w iz ja  w  fo to g ra f i i :  K o n ce p c ja  
p ro g ra m o w o -p rze s trze n n a  P odzam ­
cza w  Szczec in ie  — w ys ta w a  p o k o n ­
ku rso w a  — g. 9—15.30; K L U B  „ K I E ­
R U N K I”  — M a ria c k a  6/8 — M a la r­
s tw o  L u d w ik a  P io s ick ie g o  — g. 
17-20; Z A M E K  B W A  -  M a la rs tw o  
Jerzego Z a b ło ck ie g o  (G d a ń sk): P la ­
k a ty  F ra n c iszka  S ta ro w ie y s k ie g o  z 
k o le k c j i  K rz y s z to fa  D y d o  — g 9—17.

D Y Ż U R Y
S 7 P IT A Ł E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o lc ie ch a  7; 
C H IR . D O R O SŁYC H  — A rk o ń s k a ; 
WF.WN. — P O ŁO Ż N IC T W O , G IN E ­
K O L O G IA  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc iecha  7 — 
g. 2 0 -8 : D O R O S ŁY C H  — a l. Je d n o ­
śc i N a ro d o w e ! 12 — g. 19—7: STO ­
M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  Nad 
O dra 20 — g. 8—16.
A ” T E K I
A L . W O J. P O L S K IE G O  17 — te l. 
352-61: D U B O IS  1 — te l.  882 41: S TÓ Ł 
C ZY N , N ad O drą 20 — te l.  239-472: 
D Ą B IE , G rv f iń s k a  13 — te l.  612-068. 
P T O P M A C J R
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  
44G-4S _  ęr, 7.30—17. 
o e r jo D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 — g. 
8—13.

K O L E JO W A  — te l.  935.
U S ŁU G O W A  — te l.  428-14 1 473-15 — 
g . 7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918.
S J A N  DRÓG P U B L IC Z N Y C H  — te l.  
980.
P O G O TO W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 
998; DROGOW E — te l.  981; D Ź W I­
G O W E — te l.  982; E L E K T R O W N I — 
te l.  991; G A ZO W E  — te l.  992; W O D­
N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.  994; 
L O K A T O R S K IE  — te l.  986.
STA C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza, K a d łu b k a  ( ta x i) ;  K u  S łońcu , 
E skad row a , C h o p in a , K o p e rn ik a . 
P O ZO S TA LE  S TA C JE  czynne  w  go­
d z in a ch  6—21.

T E L E W I Z J A
P R O G R A M  I
15.25 N U R T  — S p raw dzan ie  os ią ­
gn ięć u czn ió w . 16 M agazyn 
P C K . 16.15 L o sow an ie  E xpress 
L o tk a  i  M ałego L o tk ą . 16.30 
D z ie n n ik  — W iadom ośc i. 16.40 M a­
gazyn  ha rce rzy . 17.05 D la  p rzedszko ­
la k ó w  „ T ik - t a k ” . 17.30 F i lm  po i. 
„D w a  żebra A dam a” . 18.10 M agazyn 
s p o rto w y . 19 D obranoc. 19.10 P ro s to  
z P o ls k i. 19.30 D z ie n n ik . 20.15 F ilm  
CSRS „R om anca  na t rą b k ę ” . 21.40 
W o js k o w y  p ro g ra m  d o k u m e n ta ln y . 
22 D T V  — K o m e n ta rz e  22.25 S tu d io  
S p o rt. 23.10 D z ie n n ik  — 24 g o d z in y . 
PRO G RAM  I I
17 W iadom ości. 17.10 M ło d z ie żo w y  
k o n c e r t życzeń. 17.30 E ko n o m ia  na 
co  d z ie ń . 18 G a le r ia  D w ó jk i.  18.30 
K ro n ik a  ( lo k .) .  19 P rze b o je  D w ó j­
k i .  19.10 Ś p ie w n ik  d o m o w y  S t. M o­
n iu s z k i. 19.30 D z ie n n ik  T V . 20 G aw ę­
da W ilh e lm a  S zew czyka . 20.15 S pot­
k a n ia  p o e ty c k ie . 20.45 D ooko ła  św ia ­
ta . 21.15 W y d a rze n ia . 21.30 M agazyn 
s p o rto w y . 22.25 „K ró le s tw o  g o ry l i” .

C Z W A R T E K  
PR O G R AM  I
6 i  6.30 T T R . 8.10 Zoo log ia  d la  k l.  
V I I .  9 Jęz. p o ls k i d la  k l.  I  l ic .  9.30 
F ilm  „ T y lk o  d la  b o g a tych ” . 12.50 M u 
zyka  d la  k l .  I .  13.30 i  14 T T R . 16 
„M ie s z k a ć ” . 16.30 D z ie n n d r — W iado ­
m ośc i. 16.40 F ilm  d la  m ło d y c h  w i­
dzó w  „P o lo w a n ie  na A n d rz e ja ” .17.39 
„P a t ro l” . 17.55 T V  in fo rm a to r  w y d a w  
n ic z y . 13.05 In te rs tu d io . 18.30 Sonda. 
19 D obranoc . 19.10 Ś w ia t z b l !ska. 
1°.39 D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a . 20.15 
F ilm  z s e r ii „B e r ^ e r - c ”  — , .T v lk o  
d la  bo g a tych ” . 21.10 S tU d io  S p o rt —

M E w  ły ż w ia rs tw ie  f ig u ro w y m . 22 
D z ie n n ik  — K o m e n ta rz e . 22.25 Pe­
gaz. 23.05 S p o rt — M E w  ły ż w ia r ­
s tw ie  f ig u ro w y m . 23.30 D z ie n n ik  — 
24 g o d z in y .
P R O G R A M  I I
17 W iadom ośc i. 17.10 P ro g ra m  d la  
m a js te rk o w ic z ó w . 17.30 „R zeczpospo­
l i t a  m ie js k a ” . 18 K ra jo b ra z y  k u l tu ­
r y .  18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .  19 P rzebo ­
je  D w ó jk i.  19.10 K ib ic  d o sko n a ły .
19.30 D z ie n n ik  T V . 20 E xpress re p o r­
te ró w . 20.15 S y m fo n ie  M o za rta . 21.15 
W y d a rze n ia . 21.30 Ja p o ń sk i f i lm  h i­
s to ry c z n y  „ B u n t ” .
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

P R O G R A M  I
14.30 F i lm  T V  „M a rk s  1 E ngels” . 
15.25 F i lm  ra d ź . „P o ra  w io s n y ” . 17.15 
S p o rt. 19 „K w ia ty ,  k tó re  śp ią ” . 19.30 
K ro n ik a .  20 M E w  jeźdz ie  f ig u ro w e j 
na lo d z ie  — Jazda p a ra m i. O k . 22.30 
K ro n ik a .  O k . 22.45 F ilm  CSRS „P ro ­
ces pana H a v le n a ” .
PR O G R A M  n
18 M agazyn m o to ry z a c y jn y . 19 F ilm  
radź . „K o b ie ta  w  o k n ie ” . 20.45 „ B o ­
g o w ie  — n ie w o ln ic y  — ry c e rz e ” .
21.30 K ro n ik a .  22 F ilm  T V  b u łg . 
C Z W A R T E K
P R O G R A M  I
7.55 Jęz. ro s y js k i.  9.25 K ro n ik a .  10 
M E w  je źd z ie  f ig u ro w e j na lo d z ie . 
12.45 Jęz. a n g ie ls k i.  15.55 S pot­
k a n ie  w  k in ie .  16.25 P raca  d la  c ie ­
b ie . 17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 18 
Ś w ia t z w ie rz ą t. 19 „1  000 p y ta ń ” .
19.30 K ro n ik a .  20 M E  w  je źd z ie  f i ­
g u ro w e j na  lo d z ie . O k . 20.45 O b ie k ­
ty w .  O k . 22.15 K ro n ik a .  O k . 22.35 
Jazz.
P R O G R A M  I I
8.50—1G.35 P ro g ra m y  d la  szkó ł. 17 
F ilm  T V  radź . „B ro ń  d la  Johna 
G ra fto n a ” . 19 F ilm  T V P  „K ró lo w a  
B ona” . 20 K o m e d ia  f i lm o w a  „L a  
B a m b o lo n a ” . 21.30 K ro n ik a .  22 F ilm  
„M o rd e rs tw o , k tó re  n ie  u lega p rze ­
d a w n ie n iu ” .

P R O G R AM  I

W IA D O M O Ś C I: 14, 16, 18, 19, 20, 22, 
23.
14.05 M agazyn m uzyczn y  „R y tm ” . 
14.55 „P ię ć  m in u t o ^k s ią ż e e ” . 15.55 
N o w y  kodeks  d ro g o w y . 16.05 P ro ­
b le m  d n ia . 16.15 B a n k  p rz e b o jó w .

17 M u zyka  1 A k tu a ln o ś c i. 17.25 K ro ­
n ik a  m u zyczn ych  w sp o m n ie ń . 18.05 
G o rą cy  te m a t. 18.15 N ow ośc i n ie  t y l ­
k o  z p ły t .  19.20 M in l- re c ita l — „C h a ł 
t u r n ik ” . 19.30 R ad io  dz ie c io m . 20.05 
W  k i lk u  ta k ta c h , w  k i lk u  s łow ach .
20.10 K o n c e r t życzeń. 20.40 „Z a p ro ­
szenie na  S abat” . 20.50 Jazz w  p ig u ł­
ce. 21.05 K ro n ik a  s p o rto w a . 21.13 
E n cyk lo p e d ia  w ie lk ic h  g łosów . 22.25 
P o g w a rk i o  piosence. 23.10 P a n o ra ­
m a ś w ia ta . 23.30 K o n c e r t życzeń d la  
P o lo n ii.

PR O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 17, 21.05, 0.50.
14 „ I r y ta c je ” . 14.10 N a g ra n ia  now e 
1 n a jnow sze . 15 P a m ię tn ik i ł  w spom ­
n ie n ia . 15.10 W ie lc y  In s tru m e n ta liś c i 
g ra ją  p rze b o je . 15.30 F o lk lo r  z róż­
n y c h  s tro n  ś w ia ta . 16 W ie lk ie  dz ie ­
ła , w ie lc y  w y k o n a w c y . 17.20 Szcze­
c iń s k ie  n a g ra n ia . 17.40 Jazz la t  80. 
18.05 R o d z in n y  p o r t.  18.30 K lu b  Ste­
re o . 19.30 W ieczó r w  f i lh a rm o n ii .
21.10 W ieczo rne  re f le k s je . 21.15 K la ­
syc y  ja z z o w e j t r ą b k i.  21.30 „ L i te r a ­
tu ra  i  m u z y k a ” . 22.10 S łu c h a jm y  ra ­
zem . 23 „S c h o d a m i w  górę, schoda­
m i w  d ó ł” . 23.10 M u zyka  sprzed  w ie  
k ó w . 24 W ro k  po  p re m ie rze . 0.45 M l 
n ia tu ra  p o e tycka .

P R O G R AM  I I I

14.00 M u zyka  i  m ito lo g ia . 15.05 T en  
s ta ry , d o b ry  ro c k  a nd  r o l i .  15.45 S y l­
w e tk i.  16 Z ap raszam y do  T r ó jk i .
17.30 P o lity k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.05 
In fo rm a c je  s p o rto w e . 19 C odz ienn ie  
pow ieść. 19.30 T ro ch ę  s w in g a ... 19.50 
„M ie c z  S y re n y ” . 20 K a ta lo g  n a g ra ń : 
J e th ro  T u li.  20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 
T rz y  kw a d ra n se  jazzu . 21.45 K lu b  
T r ó jk i .  22.15 W  k rę g u  b a lla d y . 22.45 
„W ś c ie k ło ś ć  i  w rz a s k i” . 23 Z a p ra ­
szam y do  T r ó jk i .  23.55 „G o d z in a  
m y ś li” .

PR O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: J6, 19.30, 23.50.
14.15 A u to rs k ie  re c ita le . 14.39 M ag. 
n a s to la tk ó w . 15 T a je m n ic e  ś w ia ta .
15.30 Z a n im  p ode jm iesz  d e cyz ję . 
15.45 L e k tu ry  n a s to la tk ó w . 16.05 
L e k s y k o n  p io se n k i k ra jó w  s o c ja li­
s ty c z n y c h . 16.35 W id n o k rą g . 17.05 M u  
zyk o w a n ie  ka m e ra ln e . 18 M o je  hob­
b y ... s ta re  zega ry . 18.80 M uzyczne 
ho b b y  — M u s ica l. 18.40 S tu d io  eks­
p e r tó w . 19.35 M u z y k a . 19.40 Jęz. h isz­
p a ń sk i. 19.55 S zkoła współczesna.
29.15 U w e r tu ry  z o p e re te k . 22.10 W ie 
czó r m u z y k i i  m y ś li — K o m p o ­
z y to rz y  naszych czasów. 23 L e k tu ry  
C z w ó rk i.  23.10 M u z y k o te ra p ia  —' 
L ir y k a  n u ta m i zop isana. 23.55 F e lie ­
to n  W ito ld a  B il l ip a .



K URI ER <+ OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA Ó OGŁOSZENIA ♦  OGŁOSZENIA +  OGŁOSZENIA +  STRONA 7

Pracownicy Dos/ukiw am
D Y R E K C JA  W OJEW Ó D ZKIEG O  

S Z P IT A L A  ZESPOLONEGO 
w Szczecinie

z a t r u d n i

P IE L Ę G N IA R K I

w pełnym  i n iepełnym  w ym iarze godzin 
pracy z m ożliwością zamieszkania w  ho­

te lu p ie lęgniarskim  
oraz san ita riuszk i, pomoce kuchenne 

i  p racow n ików  terenowych. 
Bliższych in fo rm a c ji udziela D zia ł Służb 
Pracowniczych W ojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego w  Szczecinie, u l. A rkońska 4 

tel. 712-51 wew. 14 i  15.
238-K

S P Ó ŁD Z IE LN IA  PR AC Y 
„SU R O W IEC ”

w  Szczecinie, u l. Parkow a 5 
(te l. 35-565)

za trudn i a jentów

do prowadzenia skupu surowców w tó r­
nych na terenie m. Szczecina w  lokalach 
spółdzie lni, lub osoby któ re  posiadają w ła ­

sne pomieszczenia.
A jenc i p o w in n i dysponować w łasną go­

tów ką na prowadzenie skupu.
35-K

bardzo  b lis k o  m ias ta  
sp rzedam  iu o  mamienie 
na m ie szka n ie . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
35022.

D Z IA Ł K Ę  pod budow ę  
w a rs z ta tu  — Osów, 
W arszew o. lu b  w iększa  
w  in n e i d z ie ln ic y  lu b  
o k o lic y  Szczecina k u p ie . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 34998.

1 H A  z ie m i ze sz k la rn ia  
t m ie szka n ie m  na G u- 
m ieńcach  sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 33968.

D Z IA Ł K Ę  bu d o w la n a  
p o w y ż e j 600 m  w  o k o ­
lic a c h  P o d ju c h  ku p ie . 
T e l. 468-30.

33439-G

ROŻNE

U S Ł U G I czyszczenia d y ­
w anów . w y k ła d z in , o b ić  
ta p ic e rs k ic h  d la  p rzed ­
s ię b io rs tw  i osób p r y ­
w a tn y c h  ekspresem  do 
cenach k o n k u re n c y j­
n y c h  — w v k o n u ie  K rz y ­
sz to f G o lisze w sk i te l. 
22-04-82.

495-G

N O W Y  k o m p le t m e b li 
. .H u b e rt”  zam ien ię  na 
..C ze rn ice ”  lu b  na no ­
w a  p ra lk ę  a u to m a tycz ­
n a . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 559.

D Y W A N  za m ie n ię  na 
p ra lk ę  au to m a tyczn a . 
T e l. 239-651.

905-0

SZCZECIŃSKA 
S TO C ZN IA  REM O NTO W A 

„G R Y F IA ”
w  Szczecinie, u l. Ludow a 13, 

te l. 38-704

s p r z e d a

SAM O CHÓD C IĘ Ż A R O W Y  „S T A R ”  
A-28, (podwozie), ro k  prod. 1972, n r 
podwozia 18102, n r  s iln ika  05179, 

cena samochodu 150 000 zł.
282-K

a aa a a aa a aa a aaaaaaaaaaaaaaaaaaa
N A U K A  M A T R Y M O N IA L N E

M A T E M A T Y K A , f iz y k a . 
80-303.

528-G

L E K C JE  je ż y k a  f ra n c u ­
sk iego . T e l. 303-721 (8— 
15).

35016-0

A N G IE L S K I — le k c j i  
dz iec iom  i  m ło d z ie ży  u - 
d z ie la ja  s tu d e n c i. T e l. 
22-75-01 po godz. 19.

34355-G

M G R u czy  m a te m a ty k i. 
22-79-25.

33679-G

M A G IS T E R  — m atem a­
ty k a . 224-110.

33437-G

MGR IN Ż . — m a te m a ty ­
ka. f iz y k a . T e l. 22-30-61.

35021-G

P R AC A

P R Z Y JM Ę  uczenn ice  — 
Z a k ła d  K ra w ie c k i te l. 
36-976.

33792-G

SA M O TN E G O  e m e ry ta  
lu b  re n c is tę  p rz y jm ę  do 
p ra cy  w  o g ro d n ic tw ie . 
M ieszkan ie  i  w y ż y w ie ­
n ie  za pew n ione . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
34991.

Z A T R U D N IĘ  p ra c o w n i­
ka  na fe rm ie  lis ó w . T e l.

T R Z E C H  p a n ó w  z H o­
la n d ii  pozna m ile  ła d ­
ne pa n ie . F o to o fe r ty : 
W . H e n d r ik s . H e lm ond . 
V a n  G a le n s tr . 35, H o­
la n d ia . C e l m a try m o ­
n ia ln y .

34557-G

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„W e s ta ”  — za m ie n ia  sa­
m o tność  w  u d ane  m a ł­
żeństw a . In fo rm a c je  
22-33-22. u l.  Ż u p a ń sk ie - 
go 6/8.

30855-0

N A JS Z C Z Ę Ś L IW S Z E
m a łżeńs tw a  d y s k re tn ie  
k o ja rz y  ..F e m in a ” . 66-400 
G o rzó w  W ik o . s k ry tk a  
10.

139-K

N IE R U C H O M O Ś C I

DO M  z o g rodem  i  10 ha 
z ie m i b lis k o  Szczecina, 
za m ie n ię  na m ieszkan ie  
w  Szczec in ie . T e l. 520-241.

35074-G

W IL L E  k o m fo r to w a  w  
S zczecin ie . 160 m . duży  
ogród , w o ln a , sprzedam . 
O fe r ty  170065. B iu ro  
Ogłoszeń W arszawa. Po­
znańska 38.

81-K

P O L . .b liź n ia k a ”  sprze­
da m . W ro z lic z e n iu  2 
p o ko je , no w e  b u d o w n i­
c tw o . T e l. 788-28 do  16.

35031-G
1,2« H A  z ie m i trz e c ie j 
k la sy , św ia tło . w oda.

7 G R U D N IA  sprzed sk le  
pu  p rz y  u l ic y  Czorsz­
ty ń s k ie j zag inę ła  suczka 
— s p a n ie l m aści cza rn e j 
z b ia ły m  k ra w a te m . Na 
znalazcę czeka w ysoka  
n a g roda . W iadom ość: 
te l.  78-808.

534-0

Z A G IN Ą Ł  ow cza re k  n ie ­
m ie c k i p o d p a la n y  (w ilk ) .  
N ag roda . T e l. 737-66.

487-0

P O G O TO W IE T e le w iz y j­
ne  — H e rm a n n  S p icke r. 
te l.  613-658.

32515-G

T E LE P O G O T O W IE  — 
Ja n  B a rc z y k . 75-634.

32548-G

T E LE P O G O T O W IE  —
J  e rz y  S e ro ck i. 82-35-25.

34476-0

T E LE P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  M iśk ie w icz . 
527-680.

34001-0

T E LE P O G O T O W IE  —
Tadeusz K aczo re k . te l. 
75-100.

32276-0

T E LE P O G O T O W IE  —
S ła w o m ir M a r ty n iu k .  
88-474.

30234-G

T E LE P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U znańsk i.
22- 85-97.

31877-0

T E LE P O G O T O W IE  —
Leszek K ra w c z y ń s k i
23- 97-66.

29421-G

T E LE P O G O T O W IE  —
M a re k  S iro w y . 524-158 
ś ródm ieśc ie .

32527-G
T E LE P O G O T O W IE  —
M ie czys ła w  U znańsk i. 
522 233.

34932-G
P R Z E S T R A JA N IE  od ­
b io rn ik ó w  T V  — M a ria n  
D u d z ik , te l.  75-821.

33413-0
A N T E N Y  różne  in s ta lu - 
1e R yszard  D z iw u ls k i.  
22-14-41.

35025-0
A N T E N Y  w szvs tk ie  In ­
s ta lu je  — B o g u s ła w  G o-

s i t H S M B a iB B S iE s s a a a s B B s n & iB a iB s a a s s a a a s a B B B a i is & E E B i f is s a H
«

PRZEDSIĘBIO RSTW O  OBROTU 
N A P O JA M I A L K O H O L O W Y M I „P  O N A  L ”

O ddział Okręgowy w  Szczecinie, ul. Łyskow skiego 12
p o s z u k u j e  g

PO M IESZCZEŃ BIU R O W Y C H  
(do 8 pokoi) do 100 m kw .

O fe rty  prosim y kierow ać pod w yżej podanym  adresem lu b  tele ■ 
fon iczn ie : te l. 22-64-75 w. 2 lu b  22-64-77 w  godz. od 7 do 15. g

98-K |

■■RBxaaasaaaB«aaaaasMBeaB3jKB9aBBa:cB«aaaKaBBSiaaaai

Racz. 23-23-61.
33221 O

C V K L IN  O W A N IĘ  —
A n d rz e j J anuszK iew icz. 
te l.  22-01-73.

34995-0

C Y K L IN O  W A N IĘ  — R y­
szard  B im e k  te l.  396-32.

34444-G

M A L O W A N IE . ta pe to ­
w an ie  — Z b ig n ie w  Zgo­
da. te l.  720-91.

254-0

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w an ie  — Tadeusz Z im ­
n y . te l. 822-589.

11-0

U K Ł A D A M  p a rk ie ty , 
p o d ło g i c y k ł in u je  — 
E ugen iusz M y ś liń s k i.  
35-181.

34738-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h  — Ed­
w a rd  S koczek, te l.  758-50.

29556-G

N A P R A W A  p ra le k  a u to ­
m a ty c z n y c h  i  m aszyn 
do szyc ia  — E d w a rd  
T o m u s ia k . te l.  175-232.

32424-G

Z A B E Z P IE C Z A M  m iesz­
k a n ia  p rzed  w ła m a n ie m  
— in ż . M iro s ła w  R og iń ­
sk i. te l.  434-39.

33621-G

P L IS O W A N IE  sp ó d n ic  — 
S ta rg a rd  u l.  R e ja  2a/15, 
te l.  77-05-05.

34604-G

S K L E P  M e b lo w y  ..Na 
Z a p ie c k u ” , u l.  B ro d z iń ­
sk ie g o  5 po leca : m e b lo - 
ś c ia n k i k o m p le ty  w y p o ­
czynkow e . łóżeczka p ię ­
tro w e . k rzes ła  s ty lo w e , 
ze s ta w y kuchenne , ła -  
w y -s to ły .

33368-0

K W IA C IA R N IE  lu b  lo ­
k a l z p rzeznaczen iem  
na d z ia ła lność  h a n d lo ­
w a  k u p ie  lu b  w y d z ie r ­
żaw ię . T e l. 736-07.

34992-0

N O W Y  k o m p le t k u c h e n ­
n y  za m ie n ię  na  now a 
lo d ó w k ę  lu b  zam ra ża r­
k ę . G ry f in o .  Szczeciń­
ska 1/2 ( 18—20).

395-0

K U P N O

M A S K Ę  s iln ik a , k o le k ­
to r  w y d e c h o w y  do  F ia ­
ta  1500 k u p ie . W iado­
m ość: G dyń ska  7/2.

472-0

G A R A Ż  w  o k o lic y  K a ­
l in y  lu b  P ogodna k u p ie  
lu b  w y n a jm ę . T e l. 
523-555.

539-G

Z A M R A Ż A R K Ę  P in g w in  
100 lu b  w iększą  zdecy­
d o w a n ie  k u p ie . Józe f 
Ł a c n y . u l.  J a g ie łły  21/35. 
70-260 Szczecin.

532-0

B Ł A M  z ła p e k  k a ra k u ­
ło w y c h  c za rn ych  (40X80 
cm ) k u p ie . T e l. 885-29.

492-0

O PO N Ę oraz  ko m p le tn e  
k o lo  do  „m a lu c h a ”  k u ­
p ie . W  ro z lic z e n iu  a ku ­
m u la to r .  T e l. 820-468.

35076-G

D Z IE C IĘ C E  krze se łko  
do  k a rm ie n ia  k u p ie . T e l. 
22-56-88.

35057-G

K A F L E  p lecow e  ozdob­
ne  k u p ie . T e l. 22-53-41.

35007-G
P IA N IN O  k u p ie .  T e l. 
22-64-01.

34997-G
Z A M R A Ż A R K Ę  duża na 
g w a ra n c lł k u p ie . T e l. 
468-30.

33438-G

S P R Z E D A Ż

O P L A  C om raodo re  (1971) 
sp rzedam . T e l. 22-56-26.

555-0
A L F A -S U D A  eko n o m icz  
nego (1979). 60 tvs . km  
dużo  części — sprzedam . 
B a rn im a  16/7.

538-G
P A S S A T A  L  sprzedam . 
G o le n ió w , te l. 34-52.

471 -G
S IL N IK  M ercedesa 190 D  
po re m o n c ie  sprzedam . 
U l.  B ro d z iń s k ie g o  6F.

547-0
T A P C Z A N  1 -osobow y z 
p o je m n ik ie m  na po śc ie l 
k o lo r  g ra n a to w y  — 
sp rzedam . T e l. 22-30-36.

531-0
4 F O T E LE  e ksp o rto w e  
sprzedam . T e l.  22-27-14.

488-G

N A R T Y  H ead. ko żu ch  
d a m s k i lo d ó w k ę  m ałą 
sp rze d a m . T e l. 89-310.

321-0
S Z K Ł O  i  s ta l na sz k la r­
n ie  sp rze d a n i. G ry fin o , 
te l.  14-90.

500-0
K U R T K Ę  z b ia ły c h  l i ­
só w  (n o w ą ) sprzedam . 
W itk ie w ic z a  32/34.

557-G
P R Z E D P Ł A T Ę  P o lone ­
za — 1984 — n o ta r ia ln ie  
s p rze d a m . T e l. 820-468.

35075-G
V O L K S  W A G E N A  ..gar­
busa”  12d0 ta n io  sprze­
d a m . Ż ó łk ie w s k ie g o  3/15.

35061-G
J A W Ę  350 now a p iln ie  
s p rze d a m . Zaleszczyce 7. 
gm . G ry f ic e .

4-P
O P O N Y  D-124 o  w y m ia ­
ra c h  13X135 ko m p le t, 
s tan  b a rd zo  d o b ry  sorze 
d a m . T czew ska 37/4.

35000-G
S K R Z Y N K Ę  rozdz ie lczą  
b u d o w la n a  sprzedam . 
T e l.  343-85.

35082-G
N A R T Y  Regle 28 z bu­
ta m i — now e sprzedam . 
T e l. 82-23-67.

35058-G
M A Ł A  u n iw e rsa ln ą  m a­
szynę  do  o b ró b k i d re w ­
na sp rzedam . Te l. 38-891.

35029-0
C Y K L IN IA R K Ę  sprze­
d a m . T e l. 45-726.

35013-G
D W IE  h a rm o n ie  ro s y j­
s k ie  sprzedam . W iado­
m o ść : te l.  366-91.

35019-G
D Y W A N Y  2.5X3,5. R FN 
s p rze d a m . P o tu lic k a  
19/20 m . 11 po 16.

35054-G
D Y W A N  b e lg ijs k i 2,5X3.5 
s p rz e d a m . T e l. 348-22.

35006-G
D Y W A N  sprzedam . 
524-727.

33434-0
A P A R A T  fo to g ra fic z n y  
P e n ta c o n  S ix -T L  o raz 
te le o b ie k ty w y  sprzedam . 
Ż ó łk ie w s k ie g o  3/15,

35060-G
N O W Y  ko żu ch  d am sk i 
u ru g w a ls k i sprzedam . 
T e l.  22-34-37.

34999-0
S U K N IĘ  ś lubna  z w e­
lo n e m  sprzedam . T e l. 
44-141 po godz. 17.

34987-G
S K Ó R Y  z lis ó w  w y p ra ­
w io n e  — sprzedam . W ie l 
k o p o ls k a  38/8. 22-00-06.

179-G
K R O W Ę  S -le tn la  z c ie ­
la k ie m  sprzedam . Szcze- 
c in -K rz e k o w o  — W adow­
s k ie g o  4. A n to n i M a li­
n o w s k i.

35070-G

L O K A L E

P O S Z U K U J Ę  M -2 lu b  
M -3  n a  o k re s  1 lu b  2 
la t .  U l .  O rzeszkow e j 21/2.

80-G
M IE S Z K A N IE  w  s ta ry m  
b u d o w n ic tw ie  1- lu b  2- 
p o k o jo w e  (m ogą być  
p ie ce ) k u p ie . T e l. 522-636.

552-0
M -2  Z d ro je , zam ien ię  
na  an a lo g iczn e  w  Ś ród ­
m ie ś c iu . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 550. 
K O M F O R T O W E  M-2. 
o s ie d le  G o n ty n y  zam ie ­
n ię  na  M -3. T e l. 52-11-46.

645-G
Ś W IN O U JŚ C IE  _  M -4
z a m ie n ię  na podobne w  
S zczec in ie . T e l. 806-84 
Szczecin.

35069-G
TO R U Ń  -  M-3 sp ó łd z ie l­
cze. te le fo n , zam ien ię  
na M *4 lu b  M -3 w  Szcze 
c in ie . W iadom ość: T o ­
ru ń . u l.  Ł y s ko w sk ie g o  
1/17. 398-627.

35068-0
2 P O K O JE  no w e  bu­
d o w n ic tw o . za m ie n ię  na 
w ieksze  lu b  do m e k. T e l. 
79-35-19.

35056-G
Ś W IN O U JŚ C IE  — m iesz­
ka n ie  spó łdz ie lcze  d w u - 
p o k o jo w e . k o m fo r t ,  t  
te le fo n e m , za m ie n ię  na 
podobne w  S zczecin ie . 
W iadom ość: Ś w in o u j­
ście. te ł.  32-49.

35041 -G
W R O C ŁA W  — M -4 za­
m ien ię . na ró w n o rzę d n e  
w  Szczec in ie . T e l. Szcze 
c in  46-280 (16—18).

35037-G
D W A  M -3 w łasnośc iow e 
z a m ie n ię  na 4 -poko jow e  
lu b  do m e k. O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 459. 
M IE S Z K A N IE  w ła sn o ­
śc iow e . 60 m  k w .. nada - 
1ąee s ie  na p ra co w n ie , 
s k le p  sprzedam . T e l.

M IE S Z K A N IE  w ła sn o ­
śc io w e  3 -p oko iow e . 61 
m  k w .. za m ie n ię  na

Z głębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 9 stycznia 1984 r. zm arła  nasza 

ukochana M am a i  Babcia
śp.

Bronisława Wójcik
Pogrzeb odbędzie się 12 stycznia 
o godz. 13.30 na Cm entarzu C e n tra l­

nym.
Pogrążona w  bólu

R O D Z IN A .

W  pierwszą rocznicę śm ierci 
śp.

Mariana Beygera
12 stycznia o godz. 18.30 w  kościele 
przy ul. K ró lo w e j K o rony Po lskie j 

zostanie odpraw iona msza św., 
o czym życzliw ych pam ięci Z m arłe ­
go z prośbą o m od litw ę  zaw iada­

m ia ją
ZO N A Z  SYNEM.

ST E FA N O W I C E B U LI 
i  córce 

JO LA N C IE
w yrazy głębokiego współczucia 

z powodu śm ierci

Żony i Matki
składają :

pracow nicy Przedszkola PK P 
n r  1, Zarząd Urządzeń Socjal­
no-B ytow ych i  K o m ite t Rodzi­
cie lski.

J A N IN IE  D Z IK O W S K IE J

szczere w yrazy współczucia 
z powodu śm ierci

Brata
składają

koleżanki ze sklepu „K aśka” .

JA N IN IE  IZY D O R E K

w yrazy  głębokiego współczucia 
z powodu śm ierci

Matki
składają

współpracow nice ze „Społem ".

Koleżankom  i kolegom  z Przedsię­
b iors tw a Spedycji K ra jo w e j, PH Z 
„B a ltona", w szystkim  przyjacio łom , 
znajom ym , k tó rzy  okazali pomoc 
i współczucie oraz uczestniczyli w  

os ta tn ie j drodze

Józefa Bartza
serdeczne podziękowanie składa 

pogrążona w  sm utku

R O DZIN A.

w iększe  l u b  k u p ie . T e l. 
22-67-47.

33707 O
W ŁA S N O Ś C IO W E  M-2 
lu b  M -3 dw upoko iovye  
z te le fo n e m  — ku p ie . 
T e ł. 359-80.

35034-0
M -3  lu b  M -2 k u p le . T e l. 
613-470.

34994-0

P O S Z U K U JE  sam odz ie l­
nego m ieszkan ia  M -2 na 
o kres  2 la t .  O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin 
34988.

W Y N A JM Ę  p o k ó l z te ­
le fo n e m . osobnym  w e j­
śc iem  i  garażem  sam ot­
n e j osobie. T e l. 784-37.

34985-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z dz iec­
k ie m  p o s z u k u je  k a w a ­
le r k i  na okres  3 la t .  
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 35044.

P O Ś R E D N IC TW O  h an ­
d lu  n ie ru ch o m o śc ia m i, 
m ie szka n ia m i — pon ie ­
d z ia łk i.  ś ro d y , c z w a r t­
k i  13—18. te l.  22-88-93. 
W yzw o le n ia  38/46 — m g r 
W iesław a B e ra .

33102-0

Z G U B Y

Z G U B IO N O  p ie czą tkę  a 
tre ś c i:  ..Społem ”  PSS w  
Szczecinie, sk le p  n r  269.

540-0

D N IA  22 g ru d n ia  zgu­
b io n o  d o k u m e n ty  sa­
m ochodow e  na na zw isko  
M a ria n  C hrzan , proszę 
o  z w ro t za nagroda .

- 35023-0

Z G U B IO N O  z ło ta  g ra ­
w ero w a n a  ob rą czkę . 
U czc iw ego znalazcę o ro ­
szę o  z w ro t za w yso ką  
n ag rodą . T e l. 22-38-42.

35063-G

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  RSW ..P ra s a -K s ią ż k a  -Rucb*’ W Y D A W C A , s z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  Prasow e R E D A K C JA ; p i H o łd u  P ru sk ie g o  8 70-56© Szczecm 
sk r. poczt. 10-925 Redaguje ko le g iu m  T E L E F O N Y  ce n tra la  430-21, s e k re ta r ia t red . nacze lnego  457-41. s e k re ta rz  re d a k c ji *67-21. d2 m ie js k i *62-35, dz e k o n o m -m o rs k ą  w n  
dz. s p o rto w y  379-50 d i  łączności ? C z y te ln ik a m i 450-21 O G ŁO S Z E N IA  p rz y jm u je  B .u ro  R ek lam  i O głoszeń TO-55C Szczecin, pi. H o łd u  P ru sk ie g o  8 te ł. 394 34 Za treść . te r ­
m in  d ru k u  ogłoszeń re d a kc ja  n ie  ponosi odp o w ie d z ia ln o śc i. M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  re d a k c ja  n ie  zw raca  W A R U N K I P R E N U M E R A T Y , d is  osób ~
tu c j l  i  z a k ła d ń w  p ra c y : in s ty tu c je  i  za k ła d y  p racy z lo k a lizo w a n e  w  m ias tach  w o je w ó d z k ic h  i  p o zo s ta łych  m ias tach  w  k tó ry c h  z n a jd u ją  sie s iedz iby  O d d z ia łó w  k » w 
..Prasa —K s ią ż *a —R u cb ”  za m a w ia ją  p re n u m e ra tę  w ty c h  O d d z ia ła ch ; In s ty tu c je  1 z a k ła d y  p ra c y  z lo k a liz o w a n e  w m :e*scow ościach. gdzie n ie  ma O d d z ia łó w  R » w  p ra sa — 
—K s ią ż k a —R u cb ”  i  na te renach  w ie js k ic h  o p łaca ją  p re n u m e ra tą  w urzędach  p o c z to w y c h  i  u  d o rę c z y c ie li;  d la  osób fiz y c z n y c h  —■ in d y w id u a ln y c h  p re n u m e ra to ró w : osoDy 
fizyczn e  zam ieszka łe  aa w si i  w  m ie jscow ośc iach  gdzie  n ie  ma O d d z ia łó w  RSW , P ra  sa - K s  ążka—R u c h "  o p łaca ją  p re n u m e ra tę  w  urzędach  p o cz tow ych  f o d o rę c z y c ie li, 
osoby fizyczn e  zam ieszka łe  w m ias tach  -  s iedz ibach  O ddz ia łów  RSW „P ra sa  - K s ią ż k a -  R uch ”  o p ła ca ja  p re n u m e ra tę  w y łą czn ie  w  u rzędach  p o cz tow ych  nadaw czo o d d a w ­
czych  w ła ś c iw y c h  d la  m ie js c *  zam ieszkan ia  p re n u m e ra to ra  W p ła ty  d o k o n u ją  u ż y w a ją c  „o ia n s re tu  w p ła ty** a *  rachunek b a n k o w y  O d d z ia łu  P U P -K  Szczecin 
—K s ią żka —R u ch ” ; C en* o re n u m e ra ty : m iesięczna 11? zł k w a r ta ln a  »51 t i  pó łroczna  705 xŁ roczna 1404 t l  P re n u m e ra tę  te  «leceniem  » ^ rs y łk i ta  g ra n ic ę  ^ z y jn u je  R ^ w  
„P ra s a —K s ią żka —R u ch ” . C e n tra la  K o lp o rta ż u  P rasy 1 W y d a w n ic tw  u l T ow a ro w a  «  * w * 8  W arszaw a, k o n t«  NBP XV  O ddz ia ł w  W arszaw ie  N r 1153 201045 1»-11 P renum e- 
ra ta  te  « leceniem  w y s y łk i t *  g ra n ice  poczta rw y k ła  fest droższa od o re n u m e ra ty  k ra jo w e j o  50»/« d la  z lecen iodaw ców  in d y w id u a ln y c h  ’ o lOOw d la  « lecą ,ących  in s ty tu c j i  
i  zak ła d ó w  p ra c y ; T e rm in y  p rz y jm o w a n ia  o re n u m e ra ty  r*  k ra *  1 ta  g ra n icę : do d n ia  JO lis to p a d a  na I  k w a r ta ł t pó łrocze  ro k u  następnego oraz ca*y ran  nas e o n \ 
dnta I każdego m iesiąca poprzedza 'ą ce a r ok res  p re n u m e ra ty  ro k u  b ieżącego N r In d e ksu  35034 D r u k ' ^ rcze c iń sk le  T aktad? C-5
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Lodogryf“ wieczorową porą

Przepraszam, czy tu bijq?
P Y T A N IE  zaw arte w  ty -  w  tra kc ie  ucieczki bandzior na- 

tu le  należy rozum ieć zupe ł- tyka  się na jeszcze jednego (do- 
nie dosłownie. C hcie libyśm y rosłego) łyżw ia rza , na k tórym ... 
je  zadać pod adresem w y ładow u je  całą swoją wście- 
w ladz W ojewódzkiego Ośro kłość.
dka Sportu i  R ekreacji, bo .

n n  w ła ś n ie  a d m in is t r u ie  D W O C H  b a n d z io ró w  ocze ku je  to  o n  wtasm e a a m m is t r u je  a k tu a ln ie  w  areszcie Sądu R e jo n o - 
je d y n ą  s z c z e c iń s k ą  ś l iz g a -  w ego na  ro zp ra w ę . N ieza leżn ie  
w k a  —  „ L o d o g r y f e m ” . od tego. ja k i  zapadn ie  w y ro k ,  ju ż

dziś m ożna w y s n u ć  pew ne  w n io s k i 
, ,  z tego in c y d e n tu . J a k  dob rze  w ie -

K IL K A  dn i tem u, po godz. dza b y w a lc y  t a f l i  lo d o w e j p rz y  a l. 
20 przypadkow y mężczyzna oder W o jska  p o lsk ie g o , w ie c z o ry  w  ty m  

. , , ,  , . . . o b ie k c ie  s ta ją  s ię  coraz m n ie j bez-
wawszy się od t łu m u  łyżw ia rzy  p ieczne. P ija n y c h  o s o b n ikó w  tu  
na ta f l i,  podjeżdża do b a rie rk i, śc ią g a ją cych  n a le ży  o m ija ć  szero- 
Tam  n iem a l natychm iast zaata- ^
kow any zostaje przesz dwóch O- lei upatrzą sobie ja k ą ś  o f ia rą ,  albo 
sobn ików  i pob ity .. Na szczę- za m ie rza ją  „poflirtować”  z k tó rą ś  
ście incyden t w  tłu m ie  zostaje z dzi®wcząt. 
na tychm ias t zauważony i za p i-  o  N IE P O K O JĄ C Y C H  rze^ 
ja n ym i bandzioram i rusza po- czach dziejących się na „Lodo - 
ścig 2 innych k lie n tó w  „L odo - g ry fie ”  dobrze w ie  jego k ie ro - 
g ry fu ” , a także p rzyb y ły  pa tro l w n ic tw o  oraz personel. W  koń- 
MO. Jeden z napastn ików  zosta- c ii ubiegłego ro ku  zorganizo- 
je  u ję ty , natom iast d rug iem u u - w<mo naw et spotkanie z szefa- 
daje się skryć na te ren ie  obie- m i szczecińskiej m il ic ji .  Zapadło 
k tu . „Tem peram ent aw a n tu rm - postanow ienie, że fu n kc jo n a riu - 
ka daje jednak o sobie znać ^ sze z j i  K o m isa ria tu  MO będą 

—■ w  ramach swych służb patro 
low ych  —  częściej odwiedzać 
zagrożony przestępczością teren.

F A K T  te n  n ie  z w a ln ia  je d n a k  
gospodarzy „L o d o g ry fu ”  z o b o w ią ­
zku  za p e w n ie n ia  s w y m  k lie n to m  
bezp ieczeństw a. D laczego osoby 
sp raw dza jące  b ile ty  w puszcza ją  na 
ta f lą  n ie trz e ź w y c h ?  Czem u też — 
o  czym  p o in fo rm o w a ła  nas je d n a  
z o f ia r  w spom n ianego  in c y d e n tu  — 
pe rsone l ś liz g a w k i a le  re a g u je  w  
s ta n o w czy  sposób na  p rz e ja w y  
c h u lig a ń s tw a ?  G ospodarze p o tra f ią  
po fa k c ie  ro z ło ż y ć  je d y n ie  bez­
ra d n ie  rą ce  *  w e s tch n ie n ie m : „N o  
co ja  m ogą z ro b ić ...” ,

N A  ZA K O Ń C Z E N IE  podaje­
m y jeszcze — ja k  sądzim y — 
dość istotną in fo rm ac ję . Jed­
nym  z zatrzym anych w  areszcie 
bandziorów  jest 26-le tm  A n ­
drze j Cz., do końca ub. r . za tru ­
dniony.^ na „L o d o g ry fie ”  jako 
konserw ator. Jego w spó ln ik iem  
okaza ł się 18-le tn i Jacek Ch. z 
zawodu m echanik samochodowy. 
Czy należy sądzić z tego, że 
wszyscy n ie trzeźw i na lo dow i­
sku, to b liżs i a lbo dalsi znajom i 
b ile terów ?

(mor)

Notatnik szczeciński
•  B IU R O  W ys ta w  A rty s ty c z n y c h  

zaprasza w s z y s tk ic h  za in te re so w a ­
n y c h  na o tw a rc ie  w y s ta w y  rze źb y  
W ik to r i i  I ł j i n ,  k tó re  n a s tą p i 12 brn. 
o godz. 14 w  G a le r ii P o łu d n io w e j 
Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rsk ich .

•  B S M  — n ie k o n w e n c jo n a ln a  m e­
to d a  sam oleczen la  — to  te m a t spo t­
k a n ia  z m g r. E . U ehm astem , na  k tó ­
re  zaprasza dz iś  o  godz. 17.30 K lu b  
P ra c o w n ik ó w  S łu ż b y  Z d ro w ia  „R e ­
m e d iu m ” .

•  K L U B  T a trz a ń s k i P T T K  zap ra ­
sza na  s p o tk a n ie  z D a n u tą  P io tro w ­
ską , k tó ra  p rz e d s ta w i przeźrocza  i  
o p o w ie  o w y p ra w ie  do A z j i .  S pot­
k a n ie  p t .  „O d  S y ja m u  do T a jla n ­
d i i ”  odbędzie  się w  c z w a rte k  ( w y ­
ją tk o w o )  o godz. 1# w  k lu b ie  „P o c z - 
ty l io n ” .

•  D O M  K u l tu r y  K o le ja rz a  in fo r -  
fu je ,  że w z n a w ia  d z ia ła ln o ść  ro z ­
ry w k o w ą . D y s k o te k i d la  m ło d z ie ży  
szko ln e j o d b yw a ć  s ię  będą w e  w to r ­
k i  w  godz. 17—20, d ys k o te k a  w ra z  
z  w y s tę p a m i zespołu „B ra v a n d o ”  w  
e z w a r tk i od  18 do  22, n a to m ia s t w  
n ie d z ie le  w  godz. 18—23 d y s k o te k i 
d ła  d o ro s łych .

Komunikat WPKM
D Z IA Ł  S tu d ió w  R u ch u  W P K M  za­

w ia d a m ia , że z p o w odu  re m o n tu  
M o stu  D łu g ie g o , k tó r y  będz ie  w y ­
k o n y w a n y  w  n o c y  13/14 o ra z  14/15 
b m . a ta kże  w  d n iu  14.1. b m . t ra m ­
w a je  l i n i i  -n r  2 będą je ź d z iły  od 
D w o rc a  N iebuszew o  do  u l.  D w o r­
c o w e j, n a to m ia s t t ra m w a je  l i n i i  n r  
7 i  8 ku rso w a ć  będą do u l.  P o tu lic -  
k ie j.

O d c in e k  tra s y  od B ra m y  P o rto w e j 
d o  Basenu G órn iczego  obs łużą a u to ­
b u sy  zas tępu jące  tra m w a j.  . P ie rw ­
szy  p rz y s ta n e k  a u to b u só w  z n a jd o ­
w a ć  się będz ie  p rz y  re s ta u ra c ji 
„E u ro p a ” .

Znaleziono
8 B M . w  k in ie  „K o s m o s ”  zn a le ­

z io n o  zega rek , zg u b ę  odeb rać  m oż­
na u  k ie ro w n ik a  k in a .

W  G R U D N IU  p rz y b łą k a ł s ię  k u n ­
d e le k  p o d o b n y  do  ja m n ik a . (O s tro - 
W łosy — c ie m n o b rą z o w y ). W iado­
m ość te l.  398-23 w  godz. 9—12.

9 B M . p rz y b łą k a ł s ię  b ia ło - ru d y  
sp a n ie l. W iadom ość te l.  822-421 w e w . 
335 w  godz. 8—13.

T A K  OTO prezentu je się now y ob iekt W P IIW  w  D ąbiu  — „Dom us” . Kupować tu  można 
art. 1001 drobiazgów, pasm anterię, meble i  sprzęt RTV. N apraw ia  się też tu  te lew izo ry czar­
no-b ia łe i  ko lorowe, m agnetofony i adaptery a także radia. Fot.: Z. Jodkowski

PSS „Społem** — rok samodzielności

Szansa na spokojniejsze
i wygodniejsze zakupy

W  T Y C H  dn iach m ija  dokładnie rok k iedy szczecińska W oje- będzie. P lany są wysokie. W 
wódzka Spółdzie ln ia Spożywców zm ien iła  nazwę na Powszech- handlu PSS pragnie osiągnąć 8- 
ną Spółdzielnię Spożywców. W ie łu  k lie n tó w  naw et te j zm iany procentow y w zrost obrotów  (w
nie zauważyło, ma ona jednak — ja k  dow iedzie liśm y się w  za- cenach porów nyw a lnych  do ro - 
rządzie — spore znaczenie i  zrodziła  w ie le  korzystnych z jaw isk, ku ubiegłego), w  gastronom ii —

______ 12 proc. wzrost. Powiększony
idowianej zostanie ba r m leczny „B a m b i-

PREZES PSS „Społem ” , Bog- z  i n w e s t y c j i

dan Nowaczyk -  podkreśla w  u. -- --------- ,
rozmowie z dziennikarzem , iż  no przedszkole na 100 miejsc przy 
genera lnie spółdzie ln ia zyskała Arm ii czerwonej, zaczęto pra- ^
na sam odzielności K o n kre tn ie  ^  “ Ł l o n a d  XS f S T k w *
— sama decyduje o podziale zy- dowej rozpoczęto stawianie w z r  Z
sków, inw estow aniu, dalszym  Międzyzdrojach ośrodka wczasowe- u l- Rydla. Będą ponadto re - 
rozw oju  bazy hand low ej, ush i- £ , d u f  dania mw<*rtycyj- 
gow ej i  socja lne j. Przez tą aa- s ¿ « f  S S S  w ne rozpoczęte w  ro ku  ub iegłym ,
modzielność inaczej w yg ląda ją  * produkować będzie «00 W  sum ie — na razie — kon-
też kwestie gospodarność* K a -  ^ A słu,mencł P « « k  , " « 7 -
żńa jednostka odnowlada tera? Rok miniony - -  co podkreśla s tk im  zm ianę szyldów (w p ro - zoa jeanostKa Odpowiada teraz również prezes PSS ds. pracowni- Wadziłń to trochę zamieszania 
za siebie, pieniądze me idą do ezych, z. Rewfcowski — był tru - w f  . uo . trocnę zamieszania,

segment „H e liosa” , przybędzie

,^_p61nego;kM la” ,_jedtó n ie p ra  * n E £ u X £ &  C n f c  s in ie ją  też WSS) i  rozszerza-
gdyż w  k ra ju  obok PSS i -

cu ją  już na drugich, jasno w i-  rGV,Mwych*‘ “ wp;ówadS?o"''' m!ta! „ ie ^ b r a i?  j S f ’ ie d n a k ^ d S l 
dać, ja k  k to  się rządzi i  gdzie nowe branże, i sklepy spożywcze nie o rd . • J jccmaic auza 
Tnaiduia qie «¡łabę m m iktv nrea- 9pod zna* u pss zaczęły handlować szansa, ze w  ciągu najblzszych zna jau ją  się siaoe p u n k ty  orga- ^ ¡,¡^ ¿ 9  1 konfekcją, meblami, dy- i at zobac/a również leosze za 
n iza c jl spółdzie lczej W  m ieście wanami, sprzętem R T V , co było spo L J L  ... .za.
lu b  w  terenie rym zaskoczeniem dla klientów, opatrzenie, będą w yg odn ie j i

Nawiązano również współpracę w spoko jn ie j kupować, gdyż po- 
PSS „Społem ”  w  Szczecinie zakresie spraw handlowych z Buł- w stan ie  w ięce j nowoczesnych 

wykonała w  r. 1983 zadania go- fziefnoić dużym baców kom  s han^ sklepów, a konku rencja  w  sprze 
spodarcze w  detalu, przekracza- diowym, poszerzono uprawnienia dąży różnych a r ty k u łó w  (w  tym  
jąc je  o 582 m in  z!. W  gastro- ¿ J J S T itS E tS r j ‘S K  i  przem ysłowych) doprowadzi do
nom ii p lan obro tów  przekroczo- zacyjnej powstał organ społeczno- tego, iż  wzrośnie k u ltu ra  ob- 
no o 232 m in  zł. P rzybyło  po- samorządowy spółdzielni w postaci s ług i. O by! (wys)
nad 2 tv<? m  kw  pow ierzchn i Rady Nadzorczej której uchwałynaa z tys. m  kw  p<nvierzcnni są przez zar d reali2<>wane } Wy„----------------------------------------------- ------- -
handlow ej (paw ilon  W  Policach, nikają z ocen i opinii o pracy han 
Sławocieszu i rozbudowa „H e- dlu d gastronomii, na,pływających 
liosa”  na os. Słonecznym). Je- konsumentów, 
dyny m ankam ent to n iew ykona- R O K bieżący — ju ż  teraz 
nie planu zysków. w iadom o — dla PSS ła tw y  nie

J f z c ^ S ka”ihuiCbr̂  Inwalidzi ze Spółdzielni im. Botwina
* ^ k u . ie  c u k ie r k ó w  t.n n n w in  ——  '■■■■■ —...............—  ................-   .............. ............................ .*k u je  cuk ie rkó w  to  po w in  

n iśm y wiedzieć, iż  producen­
tó w  słodyczy można w  naszym 
w o jew ództw ie  policzyć na pa l­
cach je dne j rę k i, a już je ś li 
chodzi o w ytw a rzan ie  cu k ie r­
ków , to  jedynym  liczącym  się 
zakładem  jest Spółdzie ln ia In ­
w a lid ó w  im . B o tw ina . Z tym  
w ięc w iększym  zadowoleniem  
należy p rzy jąć to, że ubiegło­
roczne p lany w ykonano ze zna

umieją pracować wydajnie

Słodycze na tony
dajność jest tam  bardzo wyso- dzierżawionym  budynku, w  . ..  , n„ .  , , , . . , ,,
ka, znacznie wzrosła w  ubie- k tó rym  nie ma m iejsca an i w a - W  1986 ¿ 0} ma być juz całość

Poważnie naw et myślano 
w ybudow an iu  na w łasny koszt 
nowego zakładu. Na to  jednak 
środków n ie  starczy, potrzebna 
tu  będzie w ydatna pomoc 
s tron y  Centralnego Z w iązku  
Spółdzielczości In w a lid zk ie j. Z 
p lanów  rozbudowy jednak nie 
zrezygnowano. W  połow ie tego 
ro ku  gotowa ju ż  będzie dokumen 
tac ja , ’ a w  p rzyszłym  — „prze - 
m ysłów ka”  w e jdz ie  na plac bu 
d ow y  p rzy u l. Łukasińskiego.

___   . .. , -Ł vy uwić- luj. , id mc ma micibca atu w«— . . „  . ,
« n ą  n a d w ^ k ą , tegoroczne za- g łym  roku  k ied  to  runków , by zainsta lować ja k ie - Prac » Iw nezona . Ruszy tam  (o-
dama tez nie są m ałe a i  p la - stem  ^  na akordow<)_pre .  ko Iw łek  n0w 0czesne urządzę- czywiście na znaczme w iększą
ny na przyszłość —  obiecujące. miowy> w  k t6 rym  place są ści- nia. m z dotychczas skalę) p rodukcja

śle związane z w y n ik a m i p ra - . . cuk ie rków .
W  S P Ó Ł D Z IE L N I te j w ie  się cy. N ie  bez znaczenia b y ło  ta k -  nawiasem  m ówiąc, te

napraw dę, ja k ie  są gusty dzie- że to. iż  n ie  b rakow ało  pod- trudne, prow izoryczne w ręcz Czy do tego czasu możemy 
ci. Od la t  specja lizu je  się ten s taw ow ych surowców. w a ru n k i loka low e m ają  i  swo- obejść się ty lk o  smakiem? Czy
izakład w  p ro d u kc ji lizaków  _ , , 33 dobrą stronę. W  tym , że na „ k ró w k i”  trzeba będzie po-
karm e lków , pałeczek cho inko- Szkoda ty lko , że_ od dłuższe- wszystko ro b i się tu  ręcznie, lować? N ie da się ukryć, że 
w ych  i bieszących się ogrom - Czasu spółdzie lnia n ie  o trzy- dom ow ym i p ra w ie  sposobami chyba tak. ale dla u ła tw ien ia  
nym  popytem  „k ró w e k ” . W  u -  m u3e dostaw ku w e rtu ry  czeko- —  tk w i ta jem n ica  znako m ite j zdradzim y ta jem nicę handlo- 
b ieg łym  roku  zaplanowano, iż  Jadowej niezbędnej do p ro d u k- jakośc i „k ró w e k ” . Te c u k ie rk i w ych  umów. Otóż wszystkie 
w yp ro d u ku je  s ię w szystk ich  ś liw ek  w  czekoladzie (n ie - m ają  to  do siebie, że n ie zno- dostawy, ja k ie  spółdzie lnia k ie - 
słodyczy 230 ton, a w ykonano b y ł to  najlepszy chyba szą nowoczesnych sposobów ru je  do ..Snołem” , tra f ia ją  do
274 tony. w y ró b  zakładu, choć i  „ k ró w -  p rodukc ji. skleou „B eb iko ”  (uznano, że

k i ”  cieszą się ja k  najlepszą o - m a tk i z dziećmi najczęściej od-
. p in ią ). Od b iedy można by pro  P an i m g r/T e re sa  Marszalec w iedza ją  ten sklep, w iec orze-

KOzmca ja k  w idać koloisal- dukować ś liw k i w  po lew ie  cze —  prezes spó łdzie ln i im. B o - de w szys tk im  tam  oow inn y t ra ­
wa, a przecież podkreślić nale- ko ladow ej (tę można dostać), tw in a  zapytana o to. ja k  za- f ia ć  słodycze). Na tom iast do-
S im  -W w  'i? lni  P facu19.m -  a le  W bbecnych w a runkach, k ład  radai sobie w  w a runkach  s taw y dla W PH W  w ysyłane są ‘Ik /iS S m o
k6 w  ^  w ® :  g-dy wszTstkJ e, euh iertó  P aku je  re fo rm y, odpowiada bez n a m y. do „Odzieżowca”  ! S S S u  kisetow?

ma jeszcze się ręcznie, by łoby to ry z y k o w - s łu : — M yśm y zawsze b y li sa- A m a t^ r m  W Aw ak ”  i l iz a - iB -302 — w e rs ja  rozwojowa M K - r s ,
w yijw órm ę w in )  in w a lid z i sta- ne. pdyż polewa w ym aga schła m odzie ln i i  za rab ia liśm y na k * w  polecam y obydwa te ■ oroszony je s t  o zgłoszenie sję w Re-
Jiow ią 92 proc. załogi i sa to  dizan.ia. _ A   ̂w y tw ó rn ia  cuk ie r- siebie. w i*c  zasady r e f" - rr’”  n ie  py. szpiki
przede w szys tk im  kob ie ty . W y- ków  m ieści się w  stareńkim , b y ły  żadnym zaskoczeniem. (mg) i  27' luh telefonicznie nr 33-73-20.

Kronika wypadków
W C Z O R A J k ró tk o  przed  godz. 8 

na  a l.  W o jska  P o lsk ie g o  „m a lu c h ”  
n r  re j.  SZE 4934 k ie ro w a n y  przez 
E d m u n d a  W . p o trą c ił przechodzącą 
na d ru g ą  s tronę  je z d n i 79-le tn ią  
S te fa n ię  K . L e k a rz  pogo tow ia  sk ie ­
ro w a ł ra n n ą  do s zp ita la . O godz. 
17.40 na u l.  C y ry la  i  M etodego au to  
bus W P K M  n r  re j.  S Z A  450-P k ie ­
ro w a n y  przez K rz y s z to fa  Ch. jadąc  
w  k ie ru n ik u  u l.  M a rc in a  p o trą c ił 
p rzechodn ia  31-le tn iego Ignacego G. 
I  ten  w y p a d e k  sko ń c z y ł się szp ita ­
lem .

DO T R A G IC Z N E G O  W s k u tk a c h  
w y p a d k u  drogow ego  doszło w czo­
r a j  p óźnym  p o p o łu d n ie m  na tra s ie  
E -14 p om iędzy  m ie jsco w o śc ia m i 
M ie lę c in e k  — D ęb iec gm . L ip ia n y . 
S am ochód d os taw czy  „ Z u k ”  k ie ro ­
w a n y  przez m ieszkańca S trze lec 
K ra je ń s k ic h  Jana D . w p a d ł c a łym  
pędem  na z a p a rko w a n ą  na pobo­
czu i  n ie  o św ie tlo n ą  c ię ża ró w kę  
„ S ta r ”  na leżącą do W P H W  w  K a ­
lis z u . W sk u te k  u d e rze n ia  „ Z u k ”  
z a m ie n ił się w  stos z ło m u  (s tra ty  
— 400 tys . z ł). Pasażer. 31 -le tn i 
Z b ig n ie w  A ., m ieszkan iec  S trze lec 
K ra je ń s k ic h , p o n ió s ł ś m ie rć  na 
m ie js c u , a c iężko  rannego  k ie ro w ­
cę  zab ra ła  do szp ita la  k a re tk a  po­
g o to w ia .

N A  T E R E N IE  S to czn i „P a rn ic a ”  
za p a liła  się w czo ra j ra n o  w s k u te k  
zw a rc ia  w  in s ta la c ji e le k try c z n e j, 
ro zd z ie ln ia  p rą d u . In te rw e n io w a ła  
s traż . S tra ty  w ynoszą  o ko ło  5 tys . 
z ło ty c h . (ap)

Komunikat MO


